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Cena 2 zł. Dziś a stron O uczciw·e 
rozbro ·· enre 

B. minister handlu USA, Henrll Wal• 
lace, omawiając na łamach redagowane. 

· go przez Siebie tygodnika „New Repu­
blic" ostatnie wydarzenia na arenie mię• 

· dzynarodowej, stwierdza, że Związek 
Radziecki pragnie szczerze pokoju I w 
tym celu POCZYnił szereg koncesji na fo­
rum ONZ i Rady Czterech. 
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W alla ce u'Vaża, że w obecnym okre. 
sie przejściowym, to jest przed wProwa­
dzeniem w życie uchwał o rozbrojeniu, 
należy przekazać trybunałowi międz.y• 
narodowemu już wyprodukowane bom• 
by atomowe oraz materiał, przy oomocy 
kt.órego bomby atomowe są wyrabiane, 

Pod butem· Iranu 
znalazł się cały Azerbejdżan 

Rząid lr·anu ogłosił ·komunikat, stwie-r„ B 
ąc razgw81townie·,iegoto a­

,rzysze ar yini. ,,Uczeń diabl 11 _prze­
śc'~ gnąl swego rńistrza, Churc illa 

dzający, iż wojska rządowe zajęły wszy­
stkie wyznaczone punkty w Azerbeidża • 
nie i dotarły do granicy rosyjskizj, wobec 
czego cała prowincja znajduje się pod 
kontrolą wojsk rządowych. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie gabL­
netu irańskiego, na którym premtar Gha­
vam zrzekł się tek spraw wzwnętrznych 
i zagranicznych. Kierownictwo tych re­
sortów objęli podsekretarze stanu. 

Jak wiadomo, po Ówocnym zakończe­
niu obrad Czterzch Ministrów w Nowym 
Jorku, minister spraw zag;ranicznych W. 
Brytanii, Bevin, powraca do Londynu. Tu 
jednak przygotowuje si1ę znowu wielk..a 
burza przeciwko niemu. Post~~owe od­
łamy społeczeI1stwa angielskizgo i samej 
Partii Pracy, z ramienia której Bevi!l jest 
ministrem; okaznją stale niezadowolenie 
z jego polityki. 

Na jednym z ostatnich posiedz.=ń lzby 
. Gmin zgłoszono interpelację w sprawie o­
świadczenia Bevina w Nowym Jorku do­
tyczącego liczebności armii brytyj~kiej. 
Poszl domagał się wyjaśnienia, czy liczba 
1 miliona ludzi, podana przez Bevi11a, do­
tyezy armii bryty,iskie.i w ogóle, :.:zy tyl­
ko jej sił zbrojnych za granicą. · 

Min. Mac Neil odpowiedział zakłopo­
tany, że aczkohviek nie posiada dokłaj­
nego tzkstu przemówienia min, Bevi!'la, 
jed11ak sadzi, że cyfra 1 miliona 9otyciy­
ła tylko brytyjskich sił zbrojnych, prze­
by\\'aiących poza granicami kraju, 

A więc Bevin miną•ł si·ę z prawdą„. 
W Londynie coraz częściej odbywają 

Si'€ wiece, na których krytykowane są po­
cii<~ gni cia Bev~na na a rznie międzynaro­
do wcj. Ostatnio wioc taki odbył sił} w 
dziLlnicy Buttersea. 

Przemawiał m. in. lord Strabog/ie któ­
- ry os\ro krytykował politykę zagraniczną 

Bevina, zarzucając mu, iż .idzie. niewolni­
czo w ślady Churchilla. 

NastęPnie zabrał głos członek Rady Ge­
neralnej Brytyjskich Związków Zawodo­
wych - Pappword. który powiedział: 

„Z_ żalem stwierdzam, iż nie wid1-:ę ża­
dnej różnicy między polityką zagraniczną 
rządu labourzystów i POiityka zagranicz-
ną jego poprzedników. 7 ' 

Naród grecki pragnie sam d<>cydowae­
o swoich sprawach, my zaś przeszkacl7a­
my mu w tym, przeszkadzamy mu żyć w 
zgodzie z jego sąsiadami. Prowadzimy 
1>01itykę wymyśloną przez konserwaty­
stów i konserwatywnych dyplomat(Jw z 

Koinis.ia do. Qrecji 
wyjedzie celem zbadania sytuacji 

Foreign' Oiiice (ministerstwo spraw za- się nawet 2 tygodnie, gdyby nłe o· 
granicznych)". tiecność wojsk brytyjskich". · 

W dalszym ciągu Pappword stwier- - Przewiduje - zakończył swe prze-
dził, że rząd Partii Pracy prowadzi daw- mówiznie poseł Dodd - że w ciągu nai­
n~ imperialistyczną politykę, której ka- bliższych 2-3 tygodni w łonie frakc.ii par­
mieniem węgielnym było wypieranie przez lamentarna Partii Pracy nastąpią nowe 
Wielką Brytanię innych państw z rejonu „burzliwe zajścia". I 
morza śródzie'mnego. I Inni posłowie również zapowiedzieli, 

Inny mówca, poszł Norman Dodd z Par- że przygotowuje się nową potężna. akcie 
tii Pracy oświadczył: parlamentarną przzciw kierownictwu mi-

„Obecny reżim grecki nie utrzymałby I nisterstwa spraw zagranicznych. 
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·~ Ruch przedświqteczn y 
I~ ~~Il 

Da ta wyborów w Pe·rsii nie została je­
szcze ostateczni~ wyznaczona. 

Agencja Reutera donosi, powołują:c się 
na radio teherańskie, że aresztowano 26 
oficerów, którzy zdezzrtowali z armii 
irańskiej i przyłaciyli się do woi<>k azer­
bejdżańskich. Mają. oni wkrótce stanąć 
prud sądem v,rojskowym. 

1 

Przeciw gen. Franco 
Wi ~łka demonstracja w No\"lym Jorku 

Premier republikańskiego rządu hisz­
pańskiego, Giral, opu-ścił No,wy Jork, u. 
dając się do Paryża. Przed opuszczeniem 
Stanów Zi~dnoczonych premier rzia.(iu e­
migracyjnego Iiiszpani oświadczył, iż 
jest zadowolony; z decyzji Narodów Zjed­
noczonych dotyczącej rządu gen. franco 
i wierzy, iż faszystowskie rządy dykta­
torskie w Hiszp<inii zołitaną w krótkim 
czasie zlikwidowane. 

W Nowym Jorku odb-yła się demon• 
stracia przeciw rządom gen. fran;::o. Mię­
dzy innymi przemawiał delegat Polski dr. 
Lange, który oświadczył, że -jeśli obecne 
zarządzenia przeciwko dyktatorowi Hisz­
panii nie odniosą skutku, pod}e;fe zostaną; 
dalsz~ kroki. 

Kłamstwa Churchilla 
demaskuje dziennikarz amerykański 

Dziennikarz amerykański Johnson, 
który odwiedzał kilkakrotnie radz~ch 

\ 
trefię. okupacyjną w Nietncz~ch, nazwał 
,vymysłem legende Churchilla o „żelaznej 
kurtynie", istniejącej jakoby na wschodzi~ 
Euroi:>y. 

Dziennikarze -cudzdziemscy z łatwo~ 
Nęcą w oknacn jasne światła A rodzice są w rozterce, cią uzyskują wizy d-0 strefy radzieckiej: 
I czarowny świat zabawek, Radość sprawiać - cbeć okrutna. sam Johnson kilkakrotnie jeździł (Jo stre-
Więc do wystaw ci:igną. dzieci Lecz cóż zrobić, gdy w kieszeni fy radzieckiej i poruszał się tam z zupeł-
1 podnoszą wielką wrzawę. Nie ·namacasz nic. vrócz ..• płótna?„. ną. swobodą. 
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ro 1 ro • Na wczorajszym posiedzeniu Rady Bez 

pieczeństwa ONZ debatowano w d3.lszym 
ciągu nad skargą Grecji przeciw Jugosła-1 W A 1• • B J • • F •8 • Wł h • d Wil, Albanii i Bułgarii o q:ekomą pomoc, ng 11, e g11. ranCJI I oszec panu1e o-okazywaną prz.zz te państwa powsrań- k l"' b k hl b S k k dl" • co~ gr~ck_im. Przędsta~ic~el O~ecjI zapo- ucz I wy ra c e a. - q Io s ul I . wa I WeJ wmał, ze 1ego rząid dązy }edyme do ,,po- · 

1
• k• - • • • . rnąi~.ku i pokoi~"(!~ i prot.est~je przeciw po 1ly • aprow1zacyJneJ akcJI swych sąsiadow wsp1zra1ących par- , . -tyzantów greckich. Sytl,lacja żywnosc1owa kra iów za- no dla samej Francji, jak i dla Francu-1 ciągłemu podwyższaniu cen żvwności I Delegat Jugosławii Kosanovic zwrócił chodnic-europejskich uległa .)statnJ.ci skiej Północnej Afryki i dla francuskiej złemu rozdawnictwu żywności przydzia uwagę na to, że Grecja dąży do zdobyda wyraźnemu pogorszeniu. Jak iu~ do- strefy okupacyjnej w Niemczećh. łowej. 

częścl terytorium albańskiego i bułgar- nieśliśmy, brytyjski minister aprow:za- Beigijskie koła miaroda ine twierdzą, W Rzymie rząd .wydał zarz;idzenia, skiego. Grupy uzbrojonych czermków i cji, Strachey, odleciał nagle samolotem że Belgia może znaleźć się w obliczu aby z innych prowincji dostarczono faszystów greckich niejednokrotni~ napa- do- Waszyngtonu, by uzyc;i<ać zwiększo- głodu, jeśli przydział styczniowy, wyno chleba dla Neapolu i podzielono go szyb dały pogranicze państw sąsiednich. Prze- ne przydziały pszenicy amerykal'lsłd~j. szący J 7.000 ton ziarna, nie zostanie ko i sprawiedliwie między ludność. st~·pcy wojenni, poszµkiwani przez rzącly W przeciwnym razie, racje żywno ścio- podwojooy w następnyGh miesiącach. Charakterystyczne jest. że w Polsce, . Bułgarii, Jugosławii i Albanii, znajdują. we w Anglii musiałyl.J·1 ulec dalszemu Jeszcze gorzej przedstf}wia sie sytu- gdzie zniszczenia, dokonane rabunkową schronienie na ziemi greciki~j. ograniczeniu. acja żywnościowa we Włoszech. gospodarką okupanta i dz;iałaniami wo-Delegat amerykański Johnson postawa Francuskie i belgijskie władze są też Miasto Neapol wra'z z prowincją znaj jennymi są bez porównania większe, niż wniosek, aby wydelegować komisj~ d1a zaniepokojone ogra~1c1eniami, na jJtkie dują się w przededniu· generalnego na zachodzie Europy, sytuacfa aprowi· • zbildania -sytuacii w ~ółnocnej Grecii. Ko- I narażone są ich par1stwa. Jeśli Francja strajku. zac,yjna i;rzedstawia sie znacznie lepiej. misia. ma wyruszyć n :i je9źni : j 15_ ~lycz-

1
~ie otrzyma większe~-1 pr.~ydz:~IJ zbc;- 5~.0~0 robC'.tn_ików . ncapolitat'lski.ch, Dowodzi to, że zależy ona w głów· nia przyszłego roku. W skład JeJ ma ze w lutym 1947 r.. to pociągnie to za l kobiet 1 weteranow WOJennych urządzi- nej mierze od polityki g-ospodarcze.i. . wchodzić równi.et przeclstawiciel POilski. sob.:i -bardzo powaine vudności. zarów- ł.o waijcrw.a demoo~trac.it pr?ACiwko UArawia~ JN'ZO& ns~ JtraJów.. · 

- · 
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Tajemnice pachnqce naflq 

'Z Begina S. W sprawie emerytury niech sią 
Pani poinformuje w Zakładzie Ubezpieczeń . 
Społecznych, Roosevelta 18. 

„ * ,;, 

·zdobywał dla Anglików tereny · naftowe. -
cyjnie nie dotrzym·uje słowa 

A · I'" t d Staś • U·eJ gimnazjalnej. W Instytucie ng 1a ra Y- Sztuki Teatralnęj skład'a się ·egzamin i lu­
' dzie kompetentni osqdzajq, czy ktoś nadaje 

się na -aktora czy też nie. N.ajlepiej o wszyst~ 

l 
. \ich ~zczeg6łach poinformuje się Pan na 

Najsławniejszym szpiegiem świata F{aneji, Arabię zaś podziel'ono na sze· nia wpływy angielskie wśród p em10n miejs cu Al. l-go Maja 6. 
pyl a może i jest jes~cz•e, pułkownik reg państewek. Kurdówi Druzów. " · · l ' "' * 
Lawrence, filar angielskieg~ wywiadu Rola Lawre .1ta na Bliskim Wschcdzie. Qzięki jemu nienawidzący Anglii i po Różański Czeslaw, Kłodzko. Musi się Pan 
- Intelligence service. Zą'dni sensacji została za~oń~'.Zorw. Ang-lia rękoma stępowy Amanulach stracił tron Alga- poinformować w Ambasadzie Sowieckiej w 
dziennikarze do jego napviska dacze- Ara!Jó'Y. , zwyclęż.yl~ l'urc.k .. i angiels~,y nfstanu. Po tych wyczynach umarł rów Warszawie, czy narzeczona Pana może otuy-
T · t · I łyi h h' to-ii i kap1tahsc1 dorwa11 się do zfoz ropy naf- ni·eż pilot Shaw. „Urodził" się zaś ka- mać pozwolenie na przyjazd do Polski. 

Pl 
1 mn?s wo mezwy < c . . is, 

1 
, towej. Wielb! panstw J arabskie lllriglo pit an Józef Verdier, który został serde- * * * 

stworzyli mu le~endę .P'.ZYP_1s~1ąc~ mu I! Kiedys w przy>:'.bści 'itanąć na _pn.eszko cznym przyjaciielem Negusa Abisynii ' K.K. Niech się Pani roinformuJe w OUL, Pa 
wpr?st n~dludzk1~ własciwosci. Pisano dzie ekspansji angielskich kapitałów, dla Heile Sełasiego. W ten sposób wpływy łudniowa 7. 
o ~im, z~. Anglia ~vys_ylała g'O w_szy-1 t~go . w\ę~ Anglia zła:nała .swoje obiet- angielski·e zostały umocnione w Abisy- * * * 
stk1ch kraJOW, gdzie były zagrozone mee 1 panstwa tego me stworzyła. · nii, gdzie również są ... złoża i:opy naf- Mariola z R. N~ przyciemniertie i poroslf 
jej interesy. Jego mistrzowskie posu-· j Oj)ecnie po d\VJrj.z 1es:u kilku J;:1t<:~2h towej brwi i rzęs dobre sqokładziki z mocnej e~en-
nięcia . w ro~gr} wk~ch.· ~ywersyjno:szpie , w:dać, że ~\nzJia ~ie dr~irz~t~ała sw<',i.c~ Cz · Józef Verdi·er ż ·e i tzy też nosi cji herbacianej (codz~ nn:e po 5 minut). Po­
gowsl~1ch miały zmiemac gra mee l rzą- ! P. r~yrzeczen. :h -1_ycn r_ow~_ 1ez F~all\'.fl I J-UŻ i~ne nazwisko nk3wia.domo. Pod- \em należy smarować rzęsy i brwi olejem ry• 
,1„ ' t B l t t J · Jb ·>- d S t b t cynowym za pomc cą małej szczoteczki. "\Y pan.s w. y a o na ura me wyo rzy t L..,y,Ao_m. yna~, Jes , o .'e-cme , pans wem r czas okupacji mówiono o. Lawtenc-e, że • * * 
mi0na legenda .. _ _ . 1. '.'n,":porile_glym 1 A. nghcy w_ raz z __ Arne- J"est w Polsce. Stary · as ana,_ieJQ1ki„.rr0 - k u.k - t „ 0 '-1'> Elźbielku: Ga!c.uJikę z soku jagodr ··ngd . W . rzeczyw1st~sc1 . ~awrence .był ! 1Y1rnnami s?o ·0 J?1e ~ogą1 s.z ac ~m szpiegostwa · miał grasować w Warsza- -przyrzqdza · się w ~astępujqcy s.pasób: oo 
przed p1~rws~ą WOJ~ą sw1atową oflc~-

1 
n~!~Y· . O.e!Jaracia loi_da J?aufoura. row wie. .Plotka ta jest zupełnie nie.praw- gorqcej wody wkłm;iamy opłukanq uprzednio 

r~m. ang·1elsk1m staCJonowanym ~ Eg~p, ~kz ~ 1 7 znalazła _realiza~p. TutaJ tak- dopodobna, bowiem płk. Lawrence był w zimnej wodzie żeratynę, a gdy się roz- 1. 

cie t pracował naukowo, zapoznając ·się : ze m.1a,~ znaczen.1e zł?za nafty wz?"I. specjalistą od narodów Bliskiego i Srod puści, dołewamy soku jagodowego tyle, by 
z życiem świata arabskiego. Językiem i ruroc_iąg1 z~ajdtljące się w Palest~me, kowego Wschodu oraz sp~cem od„. naf _była dość słodka i smaczna. Stawiamy do . 
arabskim władał tak, i_ak językiem oj- o ktory~h n:emal ~·otychczas o-bow1ązy I cy. W Polsce. zaś można pr.zy.puszczać iastygnięcia w chłodnym miejscu. Tak samo 
czy"siym. W roku 19lb rozpoczął on wała taJemnica w.01skow_a._ Pia.ny opar- inni Jawrencowiie interesowali sie na- rob~m.y galaretki ze wszystkich sok.ów ow~· 
swoją karierę na polu wywiad©wcz.ym. , te na.'przyrzecze~1ach ~ng1els~1ch wsta szym węglem i naszą · polityk~. Óstat- cowych. 
Nawiązał stosunki z a_rnbskimi szeika~ Iły ~mw~czone, w1docz111e · ang1elsl~a tra- nio kol'edzv arabs-kieao szeikaą płk La- : * * * 
. m1, o~yc SLorn.1 .. ·o wypow1.e .zen.ia ycja .me P.~zwa 3" n zy . e o- Wr"'nC·"''a rnaJ;ą w Polscę iswo1·e organi . kt. h l ł 'l d . d . Id .,..._ l a 'dotr mant sł , c Ost; Lekarz zalecił Panu jadanie t.zw. „su • 

. d k "' '- ~ rówek". Pyta Pan o przepis na dostępna posłuszenstwa Tu~cJ! .1 o '>-'a.llo z mą. wa s,a1usz~ 1 om. _ zacje terrorystyczno-dywersyjne, ale d1rówki. -
Zawarł on przy1azn z drugim syneai Pu1kowmk Lawrance po sukcesach w . J . d t . . 1· t . . ł Pół kapusty, 1 - 2 jaJ:>łka, oliwa i cukie~ 
\F' 0 Jl ·" - c f M kk. H · f · -- Arabii gdzie otrzymał tytuł sze3"ka Ja« powia a • s ary im.pena 18 a 1 .cz 0 -iv k :\lego ..,zery a e 1, usem el ' I I s I(" r t . . ł . . :do smaku) - Kapustę posztkować Jaknaj-
salem. \ „umarł" . Odżył on pod nazwiskłem ne< . . lp mg-:- o JUZ zupe me mna c1eniej, obrane jabłko ,utrzeć na tarce lub 

Dzięki Lawrenco'wi Feisal · stał się Shaw; jako oficer ·lotnictwa br,ytyjskie- sprawa - tym niemniej · podobna. pokrajać, zaprawić oliwą, wymieszać. 
„prorokiem" wielkiego pows.tania arab go. Pilot Shaw swoimi intrygami umac kz. 20 deka marchwi, IO deka "selera, 20 deka 

skiego, które po pokonaniu Turcji ipia- T li1lll:lm' AT R KAL I· S' z u . i~~łettk,dogórekkkiszJony, ch~zanb cukier, sól, 
ło przyczynić ·się do pGwstania pań- f!m.- 0 iw 0 smr:i u. arzyny 1 0 rane jabłka 

. stwa arab'skiego, złączonego z lmpe- IW utrzeć na tarce, ogórek drobno pokrajać, za­
prawić do smaku kwasem ogórkowym i po-

rium Brycyjskim węzłami przyjaźni. Uirsoczysta l·nauguraCJ·a s~awić w zimnym miejscu na. godzinę. 
Większość uczestników powstania i. -·-----lll:I--•·---·--. Warszaw~kiego, w:e . tednak, co można lednym z najładnieis,zych naszych t!"a- dniu 14 bm. ptemierq opery ludowej Wojcie-

są{,izić o· przyjaźni z Anglikami. Arabo- !Lów. prowincjona~nych jest bezwqtpienia Te - c.ha Bogusławskiego (w przeróbce J.N. l{a­
wie zostali oszukani. \N tym samvrn mt im. Wojciecha Bogusł.awskiego w Kaliszu mińskiego) „Krakowiacy i Górale". Na pra­
czasie, gdy reprezentanci Anglii lapew J eatr ten"Wybudowany został klika l~t pized I nierze obecni byli przedstawiciele Rzqdu z 
niali Arabów o inte.'.lciath Jrnperiu:n wojnq a zespół aktprsk.i stał nu znacznym ininistrem oświaty na czele. 
shvorzenia niepodleglegr, f1af.stwa ·,·uab pe.ziomie artystycznym. w latach okupacj i . 
sklego, inni repre:;;:~ntanci Anglii za,- l:;>udynek teatru został w poważnym stopniu Powstanie nowej placówki kulturalnej, kt6 

, 

Konkurs / Ka rnawałówy .: -
KUPON ~ Nr • . 5„ w arii układ z Franc ją, i<tc'lrv dzielił tery -zdewasto·wany przez najeźdźców. O be Gnie rcr między innymi postawiła sobie _zcv ziada­

toria arabskie ml~dzy te dwa państwa, po usunięciu zniszczeń, te·atr oddano do uzyt- nie obsłużenie lezących w pobli:żu Kalisza 
a w tym samym c ·~a s;e Lord B'.lifour zlo · ku społeczeństwa. ' Złem O'dzyskanych, a w szczególności Ziemi I • „ • · · , h 
żył d€klarncję !) , utworzenb Siez~dz!by Fo skompletowaniu stałego zespołu, tea~r Lubuskiel, powitać należy z wielkim uzna- wyc1ąc -1 zac ować 
Narodowej żydów w P,llestvnie. doby 
t i- l D l d' raz. o_ oczql swoi·q dzialalność artystycznq ' w niem. ""llD"..l!l:li·"'· llEl-m!l--!ll!li!--IDl-lllDllłllll!!lm!lllV"' y przez re1sa a .J!Hnasze < pr:,_;ypa __ ; _, ...,,..,.,.„„~3"'::1 .• =~mEiillilR'ilm!!l!!lmlRllnmmm_ ... ._ ______________ iliilll._m·----•---------• 

Afai;p:: W - -~ 

Codzienna nowelka „Exoressu" znałem! Jadę razem z moim przy.jacie-
_,„ -= • ...., ·---...,..,._ Iem! Przypu;:;zcżam, że mu wszystkiego 

li k k ' k• d • t g nie zabierzesz? . 

. IW.Ie sy ·.ans·· I 1Zen. e1men - _Pogodzimy się - odrzę1kl rabuś 
i rzuc.ił mu lOp dolarów na kolana. 

Postanowiłem opuścić Meksyk i . uda( r:ie.,znajomych zapytał: · - To miał pan szczęśde! - rzekł 
się do Vera-Cruz, ale ażeby dotrzeć do - Czy pan ich zna? dr. Feria, gdy BariJ.lo skończył s•wą his-
miej?ca przeznaczenfa trzeba było użyć - Nie - odparł. lekarz. . toiię. ::- Lecz zdarzają się jes4cze 
specjalnego śroaka Iokomoc jk kryk~go - · To j€st Rosi ta Perez, markiza ~przejmiejsi zbóje . . Chociażby - ten Ca-
wehikułu, zaprzężonego w cztery ko- d'Ancutara. Przed kilku dniami opo- patac - nie znam go, ale opowiadają 
nie.· . 1 wiadano o pojedynku, _którego o~a była I cuda o jego wspaniałomyślności. 

Wóz opuszcza! przedmieście o zacho przyczyną. Jeden z dżent·elmeriow zo- - Jeśli on tak pana interesuję, w 
dzie sło11ca, mogłem .więc dokładnie stał zabity . . · takim .razie mogę go panu przedstawić, 
rozpoznać •twarze swych towarzys.zy;_ - A drugi? panie doktorze - rzekł niezna jamy. -

·podróży. Był tu dostojny ojciec Augu- - Pewnie to jej towarzysz. Zobaczy go _pan w Cordowt.e a może 
styn„ biuralista· z Cordoli, senior Rues . ~ Wygląda jak zbój - zauważył ci· jeszcie wcześniej. 
BarH!es, dr. Feda i jes.zcze dwie . niezna.- cho Barillo. Po glosie poznał-em torreadora Grazia 
ne osoby: mężczyzna i młoda kobieta. Dr. Fieria przypomniał sobie, że S\. · Bajdo,za .. Chciałem mu się skłonić,l~cz 
_ Męże'zyzna wygląda! po wielkopań- Cordowa jest bardw niespokojną o.k·oli- en dał mi znak ręką, abym milczał. Zrn 
skµ j myślami był daleko od calei;o oto- cą i qi€jeden wóz został tam zatrzyma- zumiałem, że nie chciał a1by go po-, 
czenia. Wtulił się zup·elnie w swe palto.- ny ' przez rabusiów. , znano. 
a Jego płaski kapelusz o szerokim ron· - Na ten temat też mogę coś powie - Byłbym panu bardzo wdzięczny -
dzie był zsunięty na czoło. . dzieć - odparł Barillo. - Przied kilku odparł dr. Fieria. - Tyle już słyszałem 

Kobieta była bardzo przystojna. Ona laty prz.ejeżdżałem tędy z pewnym mo-1 o Ca.patacie. Jedną z ~ych hist·orii muszę 
również otuliła się swym szalem. Tyl•ko im znajomym. Byliśmy zajęci rozmo- opowiedzieć. · 
jej ciemne, 'wielkie oczy w obramowa- wą, gdy nagl·e rozległ się ~krzyk: - - Pewnego dni·a przejeżdżał tędy 
n_iu długich rzęs świeciły niesampwide, ~ Stać! / , wehiikul, w ·którym jechał jakiś kupiec, 
a czerwona róża . zsunęła s.ię z włosów Zatrzyman(J" konie. Chcie!fśmy uciec, . ducho•WFiy, jakaś eJ.egancka dama i bied 
na policzek. Obcije byli niewątpliwie gdy nagie trz.ech bandytów weszło do I ny - p~chołek. Ca pat.ac zatrz~ma.ł . \yóz i 
parą· narzeczeńską aLbo młodymi mał- wozu i poprosiło grzecznie o wypróżnie ,- w1e1 pan co zrobił z pasazeram1? 
żonkami. nie naszych kieszeni. ' Oni byli uz1bro· - Ni€ mam -pojęcia! - odrzekł nie-

Po krótkim p9stoju w Barancie, we- jeni', my zaś - bez broni, upór był wjęc , znajomy; zdrndzając wielkie z_adeka-
hikuł ruszył dal-ei wzdłuż ulic St. Cor- bezcietowy. Gdy wręcza!iem jednemu z '. wienie. _ 
dowy. 1 Ze śdan górski'Ch napłyiWało ra..,busiów cały mój majątek t. i. 200 do I - Naj;pierp.r ludzje jego otoczyli .wóz, 
strumieniem . górskie po.wietrze. Droga iarów, drugi rabuś krzykną.I nagle, pa-

1 

a Gapatac k~.zal wyjść wszystkim p•o· 
była bardzo wąska. Spoglą.dałem _przez I trząc na me~go przyjaciela: dróżnyin. Gdy pasfor zapytał, co mu 
okno i ·podziwiałem piękne okolice, z'mie - Verillo , co tu robisz.?„. dać, ·z!J:Jój 1 prooił go o błiogosławień-
niajace sie jak w kalej·doskopie. . Rysy mego przyjaciela złagodniały, stwo. Pastor nie odmówi·! jego' prośbie. 

Nagle R.uei Barillo na<:hylił się do I on zaś ściskając dłoń ·zbója, powi • 4 ział: \Dama chdała · mu. oddać perły . Z\yró-
ucrha dr. Feria i wskazu łac- nieznacznie i - €uchild! Ze te-~ cie od razu nie oo- clł ·jej z , ~"r·acją poor·osM tvlko e różę, 

którą miała we włosach. Gdy podała 
kwiat ucałował j.ej dłoń. Do torby pa­
chołlc1, którą podawał mu drżącą ręką 
włożył 50 dolarów i oddał mu ją z po· 
wro~em. Wi.dzicie, panowie, Capatac 
poskąpił jak człowiek honoru! 

.._ Kochąny doktorie • - zauważył 
Barillo - Pan iapomniał, że wóz ten zo 
stał jeszcze raz zatrzymany µrzez ban­
dytów, którzy twierdzili, Ż·e ich pan za­
pomniał zabrać perły. Dama musiała 
.mu oddać swe klejnoty. Więc .t·o wszy­
stko było tylko poz,erstwem wielkiego 
Capataca. 

- To nieprawda, - kfzyl{nął nJezna· 
jomy. - Gapata·c nie .wi.edział o tej 
przeb.iegło.ści, a raczej niiesuib'4Jrdyna­
cji swych poddanych, bo _gdy się o tym 
dowiedział, powiesił zdrację na pierw­
szym drzewie, a damie odesłał ie} biżu­
t1erię. 

- A ikąd pan wie o tym? 
- JPsf.Pirn Capatac„. 
- To pan joesit tym wielkim bandytą? 
Nieznajomy skłonił się nisko i rzekł 
- T~ }est... • · 
Wszyscy czterej panowie zbledli. Na 

przedostatniej stacji p.oaróżni opuśdli 
wóz, rezygnując z dałsze_j podróży w 
towarzystwie . tak niebezpiecznego g-0· 
'cia. 

Gdy jakJO ostatni opuszczałem wehi 
kuł, usłyszałem_ ja1k towarzyszka, z któ---­
rą jechał Garzia, · zwróciła się -doń : 

- _ Ależ na~droższy, dla-cz.ego przed· 
stawiłeś się ja.f.O bandyta Gapatar? · 

- żeby się- Ich poz.być!_ - odparł Ga·f 
zia Bajadaz. - ! aby zositac z tobą sam 

na sam. moja kochana .&f'norita!„. 
. .M. 

. ł 

-. 
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WICE·K i WACEK (po wrzw~leniu 
I 

' . 
WACEK: - No i gdzie złożymy sko-1 .TRAGARZ I: - SzaberskiL. I WICEK: -.- Schowaj pan słoninę, a I TRAGARZ: - Towar dla pan.al 

łatane głowy? ł TRAGARZ II: - To już tu, ale nas zamknij w tych pakach.„ I SZABERSKI: - To zamówiona sło-

WICEK: _:_ Nie płacz, zrobi sięll wpierw kropniemy bimbru! I DOZORCA: - Już się robil rifna! Fajny jenteres! ~ ... „„ ... „„„„„ ... _._._.„ __ ... „„ •• „„„ ... „„„ ... „_,.IEBD!l'I._ ... „„„ 

Godziny handlu 
w okresie przedświątecznym 

W okresie przedświątecznym p<Jcząw 
szy od dnia 19 do 24 grudnia rb. włącz 
nie godziny handlu w sklepach i miej­
scach zawodowej sprzedaży zostają 
przedłuż·one o 2 (<lwie) godziny, nie dłu­
żej jedn.ak ' niż do godziny 21-ej. 

W niedzielę dn. 22 grudnia rb. handel 
dozwolony jest od godz. 13-ej do 18-ej. 

W Wigilię Bożego Narodzenia tj. dn. 
24 grudnia rb. wszelkie miejsca zawo· 
dowej sprzedaży oraz zakłady fotogra­
ficzne, fryzjerskie i kalotechniczne mo!> 
gą byr otwarte najwyżej do godziny 
18-ej. 

Zebranie przedwyborcze 
odbędzie się dziś u Horaka · 

Dziś o godz. 12,30 odbędzie się w ia­
Dryce Horaka w Rudzie Pabiarikkiej zwo­
łane przez Wojewódzki .Komitet Wybor­
czy Bloku Demokratycznego dla m. Lodzi 
weSPół ze Związkami Zawodowymi, ze­
branie przedwyborcze. 

1 W niedzielę o godz.. 1 O rano w sali 
CRDK przy ul. Piotrkowskiej 243, odbę­
dzie się zgroma<Jzenie przedwyborcze, 
zwołar.e przez Okręgową Komisję Zw.iąz. 
ków Zawodowych. 

-Zaproś żołnierza 
do stołu wigilijnego 

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza po­
'\Vtarza swój apel o zaprosz;enioe do stołu 
wigilijnego naszych · bohat~skioh żołnie-

rzy. . 
Każ.d-a fabryka, każda instytucja i każ­

da szkoła wi.nny za.prosić na wspólnie ob­
chodzona,. gwiazdkięi żołnierzy, którzy spę7 
dzą święta Bożego Nar-0dzenia 1 dala od 
swojej najbliższej rodziny. 

Zaproszenia naJ.~iy kierować oo Zarz~­
du Okręgu Wojewódzkiego Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza przy ul. Piotrkow­
skiej 37, I piętro, pokój 12. Tam też przyj. 
mt_de się ofiary w gotówce i naturze. 

Swietlica i gospoda 
powstanie d!a dzieci ulicy 

W pierwszych dniach stycznia otwar­
ta zostanie przy uJicy Wólczańskiej 2 I 6 
specjalna świetlica i gospoda dla dzieci 
ulicy. 

Otwarta będzie ona bez przerwy 
Ctzień i noc i każde dziecko będzie tu 
się mogło ogrzać, odpocząć, zjeść coś 
ciepłego. 

Pożyteczna ta placówka ;prowadro­
n-a będzie przez towarzystwo „Rodz.I-
na". · (k1b.) 

debra t. 
przydzielone mają być emerytom i starcom. - Stanowisko 
. Wydziału Aprowizacji i Handlu w · Łodżi 

Jest rzeczą powszechnie wiadomą. że Wiemy, że wielu wysokich urzędniMw I i lekarzy, którzy nic ze swej pracy nie da. 
początkowo liczne były wy•padki nadużyć i dyrekto.ró~ posiada kartki I kat:::go~ii. j'ą. państwu ani samo„-r:ądowi, ordynują.a 
z kartkami żywnościowymi. Nf.ektórzy Czy zalezy tm na tym, aby otrzymać w1ę- jedynie prywatnie. 
nieuczciwi obywatele, korzystając z tzgo, ce! chleba czy też J?iąki? Wca~e .nie! Cho- Natomiast kartki I kategort.i powinny 
że byli ' zameldowani w kilku miei·scach, dzt 0 pozostałe ulgi, 0 przywdeJe, które być - zdaniem Wyc!tiału Aprowizac" f 

nie są do pogardzenia nawet przez ludzi . li 
pobierali nieprawnie po kilka kartek lub zarabiających bardzo dobrze. Zref!ztą, Han~u w Łodzi - przyznanę .wszy~tk.ł~ 
też pobierano kartki drogą oszustwa, na najlepszy dowód, że około 35 procent po~ emerytom i starcom, którzy me z11aiduJą 
osoby fikcyjne, tzw. martwe dusze. siadaczy kartek I katego1rH nie wYbiera srę w przytułkach. lecz są na utrzymaniu 

Wprowadzenie kart wYmiennych oraz .swego chleba przydziałowego, rezy·gnując swych rodzin, a nie pracują tvl'ko z oowo­
zwi1ę1kszenie kontroli spowodowało poważ- z nj.zgo tak samo, jak z mąki i innych ' du swego wieku. 
ny spadek oszustw na tym odcinku. W mniej „Pon~ tnych" artykułów żywnościo- Dane z tej ankiety, nadesłane ze wszy--
chwili obecnej jest rzzczą prawie. wyklu- wych. stkich terenów, posłużą. minil5terstwu 'ako 
czoru8,,, aby aby ktoś mógł posiadać wię- Ostatnio Ministerstwo Ą;prowizacji •i materiał dla powz.ięcia odpowiednich de-
cej kartek, niż mu się należy. Handlu rozpisało interesuj11;cą ankietę w cyzji. 

Dziejąi. si~ natomiast inne nadużycia: skali ogólnokrajowej właśnie na temat kar- A teraz zobaczymy, jak się w og61.e 
ludzie otrzymują cz~sto to, co się im nie tek I kategorii. p.rzedsta'iiria sprawa kartkowa w ł:.odzi. 
należy. Otóż okazuje srę., że niemal każdy mie. 

Zbyt dużo wydaje się u nas kartek ży. Ministerstwo zapytało wszystkie Vr.1- szkaniec naszego miasta posiada jakd 
wnościowych I kategorii i faktem jest, że działy aprowizaci~ m. in. 0 to, komu kartkę. Na miesiąc grudzień rb. wydano wi 

kartki te znajdują się często w posiadaniu ich zdaniem należałoby bdebrać kartki Lodzi ogółem 501.930 kartek, a więc nie 
osób, którym wcale nie przySługują. 1 tk~egodi !i w ogóle) a kto powinien je wiele mniej, niż wynosi liczba mieszkań• 

Kartki I kategorii są. magnesem ,gdyż 0 r mywac. ców miasta. · 
niezależnie od większych norm żywnoś- . Jak nam ~om~n.ikuje . naczelnik W.Y.- W liczbie wydanych kartek było: I KA· 

· ciowych, kartka I kategorii daje cały sze- dz.iału Aprowiz~CJ'i 1 łfand~u Zar~du Mie1-1 TEGORII - 212.640, II KATEGORII (rze. 
reg przywilei. Od posiadania lrnrtki I kat. skieg? w Łodzl, _ob. Ołasi~, zaiął. on n.a- mioSło, inwalidzi, emeryci itd.) - 9.300. 
uzależnione jest otrzymanie kartki odzie- stępuiące stanowisko w tei sprawie: , III ·KATEGORII (Niemcy) .- 5.145, UR -
żowei i oPałowej, posiadanie tej kartki u· Kartki I kategorii powinny być ode- '192.055, IR (rodziny rzemieślników, inwa­
możliwia ·cały szereg innych jeszcze ulg, brane tym wszystkim, którzy zarabiają lldńw itrl.) - 2.800, DZ. O - 12.800, DZ. 
czy to w taryfie elektrycz,nej, za gaz 1td. tyle, że z pensji swej mogą dostatecznie 0-6 - 32.100, DZ. 6-lZ - 35.120. 

Nic w~ętc dziwne·go, że katdy stara się zaopatrywać się w towary na wolnym Jak z tego wynika, w Łądzi jest dzieci 
wł.aśnie o kartkę te.i kategorii, a .niektóre rynku, a więc ludz.iom zarabiającym P<>" - niemowl~ait i w wieku do 12 lat - ogó-
przedsiębior.stwa i instytucje dopnszczają nad. dwadzieścia tysięcy złotych mieslę- łem ·około SO.OOO, a więc dzieci stan<>wi21 
się w11ęicz nadużyć przy wydawaniu kar- I czme. / I jedną siódmą liczby mieszkańców nasze. 
tek I kategol'lid nde<Uprawnionym, Dotyczyłoby to~ tych adwokatów go miasta. (o) 

zy wystarc~y ? 
Nieoczekiwana przeszkoda w postaci zamarzni~cia stawów.­

.Karpia jednak powinno wystarczyć dla wszystkich 
W związku z nadchodzącymi świętami J rzeszom zakupienia chociażby małej Uo- Dorsza śwież:::go również mamy małe rlo­

istnieje obawa że ni:eodwwria przecież na ści ryby, uruchomiliśmy z dniem wczoraj. ści, gdyż na morzu panuje sztorm, który 
stole wigilijny~ ryba może stać siięi przed- szym kilku sklepów detalicznych. Sklepy uniemożliwia połów. Z ryb jeziornych mo­
miotem spekulacji i paskarstwa a .poza mieszczq się przy ul. Gdańskiej 7, ul. 11. żemy liczyć tylko na niewielkie il.oś.ci san• 
tym że z powodu zwiększone~o popytu ListoPada P 6, Pl. Reymonta w hali Geye. dacza. .• 

' . . . , ra, oraz 2 sklepy konsygnacyjne przy ul. - A jak pan dytektor myśli: starczy 
w ogóle moze JeJ ~a:br~~n~ic na. rynku. .. Piotrkowskiej 196 i Rzgowskiej 37. Cena tego, co mamy? 

W · ~l·u zdoby01a bhzszych mformacn, żywego karpia w burcie wynosi 200 al., - Ro·bimy ws'Al'stko oo mażemy, żeby: 
dotyczących tego tak aktualnego zagad- w detalu 250 zł. za kilogram„. ryba znalazła się na każdym stole. Zal'Q-
nf.enia, zwróciliśmy siię· do Centrali Ryb- - A jak jest z. innymi rybami? trzzbowanie jest olbrzymie. Lódź na 

Sn edaż choinek p c K nei w Lodzi, gdzie dyrektor Klechnlowski - Mrozy pokrzyżowały nam wszelkie święta potrzebuje ok~ło 300.000 kg ryby. rrz • • • udzielił nam następujących wyjaśnień: plany, toteż poza karpiem nie należy o- Postaramy si~ jednak w ciągu jeszcze kit. 
P.C.K. - Okręg łódzki podaje do wia- - Do chwili obecnej zmagazynowalłś- · czekiwać innych ryb na rynku. StawY po... 1- dni sprowa~ dals~ ill'.Ści. 

domości ()SÓ'b zainternsowanych, ie na my około 60.000 kg żywego karpia. N1e kryte są. skorupą lodow.ą~ kt&-a uniem-Oż- t wyjaśnień dyr, Kleclh4.io-w~o w;r.o 
Zielonym Rynku odbywa się pn:y stoisku l' paprzestajemy jednak na tyra i w końcu liwia połów rytby jeziornej, jak szczupak, nikałoby, że kan>ia racz:e;j me zabraknie 
P.C.K. wielka sprzedaż choin ek po cenach ty~o~nia . yosta•ramy się sprowadzić. jak sa.~d~cz, . lesze~ . Siecian:ii normalnie ło- ty1;i .bardziej, że sprawą zaopatrzenia lud~ • 
przys l ;~rn :,rc h. na3w1ęcei ie szc~e ryby. w-1,c ich me mozna, natomiast powłoka Io- nosc1 w ryby zajęły się taL~e, i inne insty. 

Dochód ze sprzedaży choinek P,rzezna- ·- Celem niedQ1I>uszczenia ~ ~pe il:~ila- du jest z?yt cienk~, aby można było 1 tucje, a w dodatku oa ry.nek i tak st;;W. 
_. ieit aa ~-t Szpł.iala :P-.cJC. <:41 oeaz calem ~ • • i _. _.. • •: • • ._ 1 1•1 ...UW-4iiQ Pewłle· . ..._ ~ · 

-
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Najstraszliwsze skutki wojną 
• • • • •• 

I 
Pozbawione sikoły w okresie okupacji, zajmowały się „handlem" i szmuglem.--

Przyzwyczaiły się do pieniędzy i; do przedwczesnej „sam9dzielności" · 

t k · normalnego życia rodzinnego - mści . s · ~ !„. 
Wzrost przestępczości wśród nielet­

nich przybiera rozmiary wprost zatrwa 
żające. Malcy 12-tu, 13-letni okradają 
sklepy, rodziców, niekiedy własne szko­
ły. Zdobyte pieniądze wydają na wód-

' kę, papierosy i rozpustę. 
Nie spotykamy dziś - co jest bardzo 

charakterystyczne, zważywszy ciężkie 
warunki, w jakich większość społeczeń 
stwa polskiego żyje - typu młodocia­
nego przestępcy, który ukradł bułkę, bo 
był głodny, aibo przywłaszczył sobie cu 
dze pieniądze, bo chciał za nie kupić le· 
karstwo dla chore.i matki. _ 

Nie, ci wszyscy chłopcy, jak się oka­
zuje z przeprowadzonych badań - po­
pełniaj ą swe przestępstwa z żądzy uży 
cia, z pragilienia luksusu. Nie tęs.lmią 
do bułki, tylko do ciastka, do codzien­
nego chodzenia do kina, do ćwfartki 
wódki, dążą do zaimponowania kole­
gom swoim gestem gdy ofiarowują pro 
stytutce 1 OOO złotych. 

Przyczyny? Gdzie szukać przyczyn 
tego stanu rzeczy? 

Są to jeszcze ciągle de~trukcyjne sku 
tki wojny. I okazuje się że stosunkowo 
łatwiej odbudować zburzone miasto, niż 
usunąć z dusz ludzkich trujące miazma· 
ty niewoli. 

W okresie okupacji młodzież pozba­
wiona hyła szkoły, warunki zaś mate­
rialne rodziny zmuszały · ją do zarobko­
wania. Dzieci trudniły się szmuglem, po 
tajemnym handlem. Wyrobiło się wte 
dy \Vielu spryciarzy,), którzy zarabiah 
wcale niezte sumki. A starsze ; społe­
czeństwo cieszyło się wtedy, że sprytne 
dziecko „nabija szwaba w butelkę". 

Dzieci te przyzw3'czaiły się, do pienię­
dzy, do samodzielności. A że iednocze$ 
nie, nie było nikogo, ktoby umiał wpo­
ić <v nie choćby prymitywne zasady mQ 
ralne, które pozwoliłyby zawrócić z tej 
drogi z chwilą, gdy już nie było Niem­
ców i gdy zaczęło się już „kantować" 
własnych rodaków - więc wielu młodo 
cianych usiłuje dalej „łatwo żyć". 

A szko1a? Przecież wszystkie te dzie­
ci chodzą do szkoły? Wiele młodzieży 
wskutek wojny jest opóźnion.e w nauce 
szkolnej l uczęszcza do klas niższych, 

r 

niż uczęszczać powinno. Program Przed rozprawą młodzi przestępcy 
sz•kolny ją wskutek tego nie interesuje, kierowani są do Instytutu Higieny Psy­
książki i czytanki szkolne wydają się chicznej, który mieści się przv ulicy Na 
naiwne w porównaniu z grozą i brutal rutowicza 59. Dziecko poddane jest tam 
nością życia, z jaką dzieci te w wię~szo specjalnemu badani11> w poradni ktymi-
ści wypadków zetknęły się zbliska. nologicznej. 

Pozostaj.e dom rodzinny. Ale i on za Kierownikiem pracowni jest dr. Na-
wodzi. Ciasne, przeludnione mieszkan talia llgiewiczowa, która chętnie udzie­
ko nie ciągnie jakoś do wcześniejszego la nam ciekawych informacjj. 
powrotu do domu. · Dochodzą do tego - Przede wszystkim naieży stwier­
rozliczne komplikacje rodzinne, jakie dzić przycZ\}'nę wykolejenia dziecka -
wytworzyły się również jako smutny mówi nam. <!:zęsto kryje się za tym 
wynik wojny. Kłótnie i niesnaski rodzi jakiś dramat dziecięcy. Mieliśmy na 
ców, trójkąty, a nawet czworokąty mal przykład na ~adaniu chłopca. którego 
żeńskie - oto atmosfera wielu dzisiej- oskarżano o okrucier1stwo w stosunku 
szych ognisk rodzinnych. do zwierząt. Systematycznie truł wscy 

0to trzy główne przyczyny przestęp. stkie domowe zwierzęta. 
czości młodocianych.· I cóż się okazało? Podczas badania 

A potem jest - Sąd. Łódź jest jedy chłopiec przyznał się, że przeprowa­
nym miastem w Polsce. Rtóre ma spe- dzał na zwierzętach„. próby, aby z kolei 
cjalny sąd dla nieletnich. Gdzie indziej otruć kochanka swe.i matki. Chłopie<': 
sądy grodzkie sądzą również i młodoCia ubóstwiał ojca, który nie domyślał sl~ 
nych. Niestety, przy sądzie nie ma spe nawet, że żona go z<lradza. Syn sam 
cjalnego schroniska dla młodocianych osłaniał lekkomyślną matkę, aby się tył 
przestę,pców, co byłoby bardzo wskaza ko ojciec o niczym nie dowiedział. 
1!._e, właściwe bowiem postępowanie z I chcąc ratować swoje domowe ognt, 
elementem przestępczym wśród młodo- sko, postanowił zgładzić „tego trzecie-
cainych jest jedną ze spraw najważniej go". 

1 
sz.ych, a w zwykłym areszcie niezawsze 

1 

Poinformowana o właściwej przyczy­
tamtejsi funcjonariusze stoją na wyso- nie okruciet5.stwa swego dziecka matka 
kości zadania. ' zerwała z przyjacielem. Tak więc in-

Dz·ieci najbardziej nieszczęśliwe 
Spo eczeństwo iódzkie 11a „gwiazdkę" dla oc•emniałych, 

gluclion~emych i moralnie upośledzonych dzieci 
Zibliża srę dzień r.a:dości i marzeń dzie- ne oiiary na „gwiazdke", dla tych najbar­

cięcych - „gwiazdka". Pragni~my wszy- dziej nieszczęśliwych dzieci łódzkich. 
scy, aby dzień ten był jak najbardziej uro- Należy podkreślić ogromnie życzliwy 
czysty dla każdego polskiego dziecka. stosunek do tej sprawy K. E. L., Gazow1ii 

Są jednak dzieci, które nie b121dą mogły Miejskiej i Elektrowni oraz Powszechnej 
dzielić z nami pełnej radości. To dzieci Spółdzielni Spożywców. 
ociemniałe, głuchonieme, oraz moralnie i Sekcja Nauczycieli Szkół S1ncjalnych 
umysłowo upo~ledzone. Jest Ich spora przesyła pod adresem wymienionych za­
gromada, rekrutulą'ca się przeważnie sim- kładów serdeczne podzię;kowanie i apeluje 
śród najuboższych sier naszego miasta. I qo społeczeństwa łódzkiego o dalsze oiia-

Niektóre zakłady pracy i instytucje pa-i ry na „gwiazdkę" dla dzieci, które. win· 
miętają o tych <lzieciach i przesłały już niśmy otoczyć specjaln1ą troską. Dzieci 
-pod adresem kilku szkół specjalnyCh róż·, te bowiem cietpiilJ1 nie za swoje winy. 

terwencja w porę - uratowała chłopca 
przed zostaniem ,mordercą .. 

Niestety, jakże często rodzice nie zda 
ją sobie sprawy, ze swym niewła-ści­
wym postępowanięm pcha.ią, nieświado 
mie wprawdzie, ale ti.vm nie mniej pcha 
ją swe dzieci do przestępstwa! · 

W poradni kryminologicznej badane 
jest środowisko dziecka, bada się jego 
stan zdrowia (często wykrywa się pew 
ne anomalie), stan inteligencji i t.p. Ory 
ginalny jest fakt, że naprzykład chło· 
pieć, który nie wie, ile musi zapłacić za 
3 bułki po 3 złote - operował · tysiąca• 
mi. 

Niekiedy .;,,ystarczy dać odpowiednie ' 
wskazówki rodzkom (wskazać błędy w 
wychowaniu dziecka), by naprowadzfć 
nieletniego przestępcę na właściwą dro· 
gę. Dobre rezultaty da ie też brani~ 
p0d t. zw. „patronat'' trudnych chłop· 
ców przez inne, silnie moralne młode 
jednostki: Do akcji tej wciągnięci ro­
stali studenci UL, harcerze, a ostatnio 
współpracę obiecał również TUR. 

Dopiero w ostateczności stosowane 
są zakłady specjalne dla dzieci trudnych 
do prowadzenia. 0gó!em posiadamy w 
Polsce 21 tego rodzaju zakładów dla 
<lzicwcztą i 13 dal chłoµców . W Lodzi 
zakład taki mieści się na Ra.do~oszczu. 

Ogromną pomocą w podniesieniu st;. 
nu moralnego wśród młodzieży byłoby 
otwarcie świetlic profilaktycznych, 
gdzie młodzież po;żytecznie sp_ędzałaby 
czas wolny od pracy, czy nauki. Jak wy 
kazały, badania - większość prze· 
stęps1w młodocianych dokonywana jest 
w okresie, gdy rodzice znajdują się w 
pracy. Dziecko po szkole często nie ma 
gdzie się podziać i wciąga je u~ica. Za· 
den z badanych w poradni wykol~jo­
nych chłopców nie ma normalnego ro· 
dzinnego życia. To jest ogromnie zna­
mienne. 

Na spec,jafne -świetlice - okazu.je się, 
że nie ma lokali. A jak tego rodzaju 
instytucje są konieczne - świadczy chu 
ciażby stał-e przepełnienie w YMGA. 

l(abe. 

50) swemu zastępcy, a sam wsiadlszy do Kiedy wróciła, Dalmierski zrozumiał, 
powozu, przyjeżdżał do domu, bo tu że nic ma już dzieoka. Tamto małe 
czeirnla na niego malutka dziewczynka stworz.eni,e, które kiedyś siadywało na 
o czarnych oczach i kędzi·erzawej głów Jego kolanach bawiąc się złota dewizką 
ce, która potem wdrapawszy się na jego zegarka, zmieniło się w wielką pannę. 
kolana wypytywała go: · taJ\ pi~kną jak jej mat,ka - i tak egoi...: 

- A czy papciu przyniósł mi dzisiaj styczną, jak tamta. 
kotirn z czekolady? Maty, drohny człowieczek spogJą<lał 

- Moja córka jest tak sarno piękna I Ta wielka piękn. a ..c,órka onieśmiela 
jak jej matka --' i tak jak tamta, nie ma go, tak samo zresztą, jak i matka. 
zupełnte serc_a. il Co"" do żony nie miał zresztą prawie 

O, Dalmierski nie sprawił jej nigdy za- onieśmielony na swoją rosłą. śliczną 
w:.id'l.l! Obsypywał ją podarunkami, wy- cór kę . Chciał ją ucałować s·erclecznie 
czytywał z oczu każde jej życzenie. A na powitanie, ale Wera, nadstawiwszy 
kiedy potem obejmowały mu szyję cie- mu policzek, odsunęła się od niego tak' 
ple ramiona dziecka, on uszczęśliwiony szybko, ja•k gdyby nieśmiała pieszczota 
przymykał oczy„ bo rozumiał: leraz już ojca sprawiła jej przykrość. 
11ie jest w świecie sam! Dalmierski uczuł wtedy lekki skurcz 

Ale przymierze serc, jakie zawarli ze w .okolicy serca: i odtąd już nigdy nie 
sobą, ojciec i córka, nie trwało wiecznie. probo\.val poc'ałować swojej córki. Bezszelestnie stąpając po smymeń- i nigdy żadnych złudzeń. Już w pierw­

skim dywanie podeszła do stołu poko- szych tygodniach swojego małżeńskiego 
jówka Justyna . pożycia z nią zrozumiał, że Ewa, zubo­

Posłusznie spełniła rozkaz pana i żała baronówna, wyszła za niego tylk~ 
znów cicho i dyskretnie wycofała się z dla jego Wielkiego majątku i że do koń­
pokoju. ca życia (o ile się z nim nie rozejdzie), 

- Więc umówiłaś się z matką w „Eu- będzie przechodzić . obok niego dumna, 
ropejskim" - zaczyna znowu przemy- wyniosła, obojętna. 
słowiec . Ale córeczka.„ 

- Tak jest. A stamtąd pójdziemy ra · Robert Dalmierski pamięta, jak bar-
zem do Radzyńskich. dzo wypełniła mu kiedyś ogrom wspa-

- I znowu kawiarnia i znowu wizyty niałei;;o, ale jakż,e pustego i zimne?'o do-
l nocne dancingi - myśli zniechęcony mu. ~ 
ojciec . Chciałby poprosić córkę, ażeby Czasem, gnany tęsknotę, on taki pe­
jeden bodaj wieczór - teraz kiedy jest dant, ko11czył pośpiesznie ważna konfe­
chory - po święciła mu i pozostała w rencję z przedstawicielami zagranicz• 
domu Ale nie ma odwa1?i prosić ją o I nych firm, lub zostawiał bardzo piekące 
~ . , kwestie do ostateczneir~ ure2ulowania 

W miarę jak Wera zaczęła podrastać, .. Niemniej w dalszym cią,g-u pozostał 
coraz rzadziej zarzucała mu ramiona na JeJ \Yierny. Tak, jaik i żonie, ni.e odma­
Śtyję i coraz chłodniejsze stawały się wiał jej ~igdy ~iqego" Obsypywał ją 
pocałunki jej dziecinnych usteczek p~ezentam1, stroił u naidroższych kraw 
Mała była sprytna, inteligentna~ spo- cow, wysyłał 'la granicę, bez szemranfa 

strzegawcza. Podpatrzyła stosunki pa- spełniał , każdy kaprvs swoich wielkich 
nuj1ce między rodzicami„. i zaczęła na- la~ek. I byłby szczęśliwy, gdyby wza­
śladować (może : ra.iu bezwiednie) mian .za to otrz.yma! o? nich hodaj je.: 
m_atkę. den ciepły, przy.iazny usmiech. 

Czasem jeszcze tdarzały się nawroty Ale, . ja~ napróżno byś usiłował naj-
jej serdeczności: i DaJmierski, tak bar- gorętszymi n~wet ~aklęciami ożywic 
d·zo spragniony czyj<egoś uczuda, ogrze martwe po~ <1g1'. tak 1 daremnie próbo­
wał się ciepłem c.hwili. ~fiarowanej mu wał D(łl1111ers-k1 wykrzesać z kami€n­
przez małą, kapryś~ą księżniczkę. . nych serc swoich pań, jeśli już nie isk~ 

Potem Wera wyieohała na dłuzszy. miłości to bodai odrobinę \W~zięczn--v 
czas za granicę do jednej ze swoich da- ścL 
lekich ciotek, mieszkającei w Rzymie. I m. c. n.) 
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Jak wyglądają i jak. się zachowują. - Niebywały cynizm Fischera. -
-. . pnik i pierogi z mi~sem smakowały bandytom 
Fischer ubrany jest w szarą marynar-1 parokrotnie, prosz.ąc, aby sprowadzono go I że podczas swego pobytd w Polsce poma-1 Po paru minutach przy~lł do oskarż0o 

kę, widoczna jest pod nią czysta, białcr'ko. do Warszawy, jako świadka. Jednak gdy gał nieznanym mu Polakom sprzedawać i uych obrońcy. Mec. Śliwowski przyniósł 
szuła. Twarz szczupła, bystre oczy, wło-1 pro.kurator Sawicki wstał i uśmiechafąc kupować złoto, a dwóm żonom oficerów, ze sobą . paczkę amerykańskich papiero· 
sy 'przyprószone siwizną. , się życzliwie oświadczył, że von .Bach bę.. które znał osobiście, pożyczył samochodu, sów,. którymi poczęstował Niemc6w. Brali 

~ozgląda się po sali. Wygląda on zre- dzie w najbliższych dniach ~prowadzony by mogły jechać do Poznania. po kolei, kłania.ląc się i dziękując. Daume 
sztą. dość korzystnie · na tle tamte.i trójki. do Warszawy, Fischer żachnął się, a po· Potem' składał wyjaśnienia dyrektor z · bladym uśmiechem wziął dwa, pokazu· 

Le.ist sPrawia odpychające wrażenie. tern długo. szeptał coś swemu obrońcy,.. Muzeum Narodowego LORENZ~ Gdy zdu- ją.c gestem, że drugiego chowa sobie ng 
Ubrany w jakiś m'undur o brunatnym ko- Wiadomość tak, jak można' było wnios- szonym głosem mówił gniewnie o dewa- potem. 
lorze - wygląda, jak typowy bandyta. kować z jego miny, nie sprawiła mu przy. stacji Zamku w r. 1939, nim w r. 1944 ZO· Na zeznaniach dyr. Lorenza rozprawę 
Worki pod oczami wydają się jeszcze jemności. ~ stał zrównany z ziemią, ł gdy Fischer zakończono. Więźniowie- natychmiast PO 
wi~sze, kanciasta, potężna głowa rzadko Po Fischerze przemawiał LEIST. On próbował replikować na stawią.ne mu za- zamknięciu posiedzenia przewiezieni zo. 
kiedy się podnosi. Wzrok jego jest tępy również. nie przyznał Sil) do żadnej z za· rzuty - po sali przeszedł szmer gniewu. o;tali do Mokotowa, gdzie dostali kolację. 
i bezmyślny. Od razu rzuca się w oczy, rzucanych zbrodni. Zapowiedział, że PO· Podczas przerwy oskarżeni odprowa- Obiad jedli w gmachu Sądu. Złożyły 
że iest najstarszy z nich. woła szereg polskich świadków. dzeni zostałi do swojej izby. Pierwsza się nań krupnik i pierogi z mięsem. Po 

z Poza szkieł patrzą chytre krwiożer· W kuluarach twierdzą, że jednym z rzeczą, jaką uczynił Fischer po wc.iściu rlo I obiedzie Fischer oświadczył dowódcy es„ 
cze oczy gestapowca Meissinge'ra. On sam nich ma być b. BURMISTRZ KULSKI. pokoju, było zapalenie papierosa. Gdy za-I korty, że od półtora roku nic podobnie do· 
- ubrany w czarną marynarkę z pedan."j ~i~ przyznali się ró,~t~ież d<! winy palił'. wyj~ł z pudeł~a drugiego i dał Lei.' I hresr.o nie jadł.. • . • 
tyczhie zawiązanym krawatem _ czuje Me1ssir.ger i Daume. Jesll c~dz1 o Da· stow1, ktory ~d~1ękował l!'u uk.łonem: - Gdy mme .umewmmą - Powiedział 
się dosyć pewnie. Wyraz twarzy jego mego, sPrawcę mordu wawerskiego, przy. Potem oby~waJ us1eclli obok siebie 1 wdali -- h~dę stale to rndał. ~ 
znamionuje człowieka o trudno ukrywa· toczył on szereg przykłiid<iw swego rze- się w ożywioną rozmowę. Po chwili przy. I fiscl1er wciąż czuje się niewinny, Je­
nych inst~ktach bestil. komo ·życzliwego stosunku do Polaków. ł1ączył si~ do nich Meissninger. Jeclynle i ~o towarzysze również. Przed wyrokiem 

Smiesznie nieomal wygt~da „pułkow- Ni~którc z nich wywołały na ~al! weso-. Dau~ne usiadł oSobno i pogrążył się w za. 
1
1 h~1„.ak zrozumiej:" c.hyba swą win~ 

ruk" Baume. Jego ruchy pruskfe2'o Pod- łosć. Zwłaszcza, gdy Daume osw1adczył, dumie. A wtedy przyJdzte kara_ 
oficera, dziwna usłużność - pozwalają się dz . 
domyślać, że w tych wypadkach, gdy ta .I • 
niepozorna kreatura czuła władz~ ', ręku J 
._ łaknęła krwi. 

Czy przyznają się do winy? 
Ale skąd! 
'FISCHER mówi: - Nłe, w żadnym 

f)Unkcie! LEIST: - Nie, w żaden spo. J• eżeli nie USlanq kradzieże żarówek Z lamp uli113 _ s6b. MEISSINGER.: - Nie, gtlyż byłem E ' 
w Polsce tylko do 1940 roku, a większość . CZD ych. lektrownia J• esl . bezradna 
zarzucanych mi przestępstw dokonana zo- . , . . . 
sfała później - wreszcie DAUME odpo· W prasie łodzk1e1 co pewien cząs po- tych sprawach już od maja 1945 roku 90 kim. długości ulic pozbawione zosta• 
wla a: - Ni~ bo byłem w Polsce tylko . jawiają się artykuły w sprawie oświe- Wydział Pr~edsiębiorstw Miejskich ło . oświetlenia (z czego ukoło 40 proc. 
przez 5 miesi~cy. · tlenia publicznego na ulicach i placach zwraca się do Elektrowni Łódzkiej o wy przypada na śródmieście). Elektrownia 

Cynizm zbrodniarzy dochodzi do punk- 11'1. Lodzi. konanie oświetlenia lecz, jak dotych- Łódzka otrzymała zlecenie wykonania 
tu kulminacyjnego, gd1r Fischer, nie przy. Wydział Prze<lsiębiorstw Miejskich ja czas, bezskutecznie. oświetlenia na tych i innych ulicach, 
znając się uparcie do zarzucanych mu ko zainteresowany w tej sprawie wy-_ Przed wojną ulice m. Łodzi oświetla- lecz z powodu, jak poda ie Elektrownia, 
zbrodni, oświadcza wśród ogólnej weso. jaśnia co następuje: ne były lampami elektrycznymi i gazo- braku przewodów (miedzi) kabli i in· 
łości na sali: Oświetlenie puibliczne jest niedostate wymi. Lampy gazowe zostały przez nych pojrzebnych inateriałó'w nie może 

- Najbardziej dotknął mnie zarzut, że czne. Wiele ulic w śró'dmieściu i na okupanta zdewastowane i obecni·e Ga-· .wykonać oświetlenia ulicznego. I _ 
ro ja zburzyłem Warszawę. Zburzenie krańcach miasta, a w. szczególności w 

1 

zo\vnia Miejska z braku potrzebnych Nie dość tego, że Elektrownia Łódz· 
stolicy Polskf dotknęło mnie tak głęboko, nowo przyłączonych dzielnicach powin· materiałów oświetlenia · ulicznego uru- ka nie może wykonać nowego oświetle 
tak każdego innego obywatela Warszawy, no otrzymać oświetlenie uliczne i w chomić nie może; WQbec czego, około nia ulicznego, ale z braku materiału I 

Dalej Fischer oświadcza, że Warszawę żarówek nie może zapalić już istnieją· 
zburzył Qf:N. VON DEM BACH wraz Uwaga, Uwaga I cych lamp elektrycznych oświetlenia 
z generałem Policji GEJBLEM NA ROZ- z c ulicznego. Obecnie wskutek braku ża· 
KAZ HfMMLERA. a p r a s z a m y z e rC1 \rek Elcdrownia wykręca żarówki z 

0Sobą gen. von Bacha, przebywające. czynnych lamp oświetlenia ulicznego z 
go w Norymber0ze, Fischer zasłaniał si~ bocznych mniej ważnych punktów i 

$!# ,WHfrlfiWA do wz ęcia udziału w jutrzejszym losowaniu Wkręca je do lamp na skrzyżowaniach Rabun. ek w fab· ryce . . . . .. ~ . . . ulic, przed koszarami wojskowymi, Jutr-0 tJ. w p1'.ąte~, w Adm1~1stracJ1 „Ex- NOWSKIEGO, ul. Łag1ewrncka 81, ANIE-, Urzędami Bezpieczeństwa Publicznego 
S~iradziono 1 pasó~'J' transmisyjnych pressu" odbtldzie się losow~me nagró~. dla LĘ MARCINIAK, u!. Armii Lud,ow~i 38, i t.p. ważnymi punktami. Na krańcach 

Na terenie dawnej fabryki Stolarcwa uczestnl.~ów naszego „Konkursu Gwiazd· NARCYZĘ MYCIELSKA, ul. Darriłowskie~ . miasta Łodzi zamiast dotychczas stoso-
kowego .'. . . go 7, OLf:SIA GRACZYK~. ul. Mochnac- wanych żarówek 100 watowych stosu· 

'P"'l'ZY ul. Rzgowskiej 
26 

ujawniono wczo- ~o wuęc1a czynnego udziału. w !oso- kiego 14a, HENRYKĘ GAPYS ul. Nowot· J'e się żarówki nawet 60 watowe i t t · raj kradzież, którą śmiało można nazwać wamu ,E:xipress" zaprasza 10-cm swych . ' . . . . . e ez 
sabota~em. t I 'k' d ł h . d · · któ kt 44, JERZEGO SERAFINOWICZA, ul. JUZ sa nfł wyczerpaniu 1 o ile Elektrow-czy e m ow, or-0s yc i z1ec1, rzy po- , I · -' d b d · · · Nieuf<>·ci na razie sprawcy dostali siA · · ł ·ć · d I k 1 Ad · ·st „ Radwanska 27. ma me z o ę zie się na. ener~1czne wy-

't " wmm zg osi s1·ę o o a u mm1 racJt " I · · 'dł t · · · do fabryki, skąd slmulłi 7 Pasów transmi- jutro w piątek 0 godz. 6-ej po południu. • Listę nagrodzonych zamieścimy w so-, ;;zu .rnme ~~o a ? rzy!1'1ama za:owe.k 
sy·nych z maszyn przędzalniczych! Zapraszamy następujących Czyte'ni- b~łt1im numerze „Expressu" (na prowLicJi 

1 

m<?ze nade1sć ch\:.~tla, ze w.szystk~e. uh· 
Masz~my bez pasów nie mogą być urn- ków: / w nieclzizlnym), zaś uroczyste zbiorowe ce ~ostan:i .pogrązone w c1emnoscia~h. 

chomwn~. a pasów zapaSO\VYCh nie ma. LUCJĘ PFEFER, ul. 1.)mienizckiego 10, w11~·czenie nagród czytelnikom z f~odzi na-,_ N.1ez~lez~1e od podanych mot~wow 
Złodzieje więc dopuścili się sabątażu i za EUGENIUSZA KOLASINSKIEGO, ul. Ło- stąpi w niedzielę w południe przy zapala- i L.d~1 ~aJą .się .bardzo często ~ypadk1 kra . 
sabotaż też będ~ odp~wiadali. wicka 12, JÓZEFĘ WIECZOREK, ul. Że- nej i ntlckorowane·j choince. Czytclni.::y z ' dz iezy , z.arow~k, . tłttczeme ~rmat~r 

Władze, powiad?m1one o tym "':'y~ad- remskiego 5, JÓZEFĘ PORTALEWSK,\, prowincji otrzymaj~ swe nagrocly ~rogą 

1

. lamp osw1dlema . ~licznego, ~aw.1eszame 
ku, wszczełl_' energ1d~e doch?dze.nie _ 1 ~ą ulica Kryzysowa 8, ZDZISŁA w A MALJm pocztową. . n~ prze~odach rozny~h dru!o'.l'. 1 sz.nu:· 
juź na tropie sprawcow, ktorych uJP,c1a 1 --- kow, ktore powodu1ą krotk1e sp1ęc1a 
należy oczekiwać Jada godzina. (i) I c on1·ec nie trzeb . . 7 ' i. t.p. W) padków, które o~romnie wpły· . zy n przypom1nac . ! w~ją na zmniejszenie się oświetlenia 
O oksz ta ł ca nie zawodowe maczeeo spotykamy jeszcze napisy n· em.eck1e·1 I "h;'J"~~~;;. ,P•bi•ni~ki•j w ciąg~ '~"·1 

rzem : eś flików W lodzi ' „ , . . nocy zostałó skradzionych 40 zarowek Publiczność łódzka jest bardzo wrażli· rcperacJJ P-0~1czochy .. Sł~1szm? za~J.tu.ie z lamp oświetlenia ulicznev.o. w tych 
W trosce o podniesienie kwa!Hijrncji wa na pozostałości minion~go okresu oku- nasz czytelnik, ~z~ hrm1e te! dopr,.\\:dy 

1 
sprawach Wvd7.iał Przedsiębiorstw Miej 

·zawodowych wśród naszych rzemieślni pacii w postaci napisów niemieckich, któ- tak trudno rozstac s1~ z tymi koi_npromitu- 1 k" -h ·
1 

. d M'l· . Ob I 
ków Instytut Doskonalenia Zawodowe- re jeszcze pokutują czy to na drukach, czy ,iącymi kopertami? Is ~c. zwraca się o 1 1c1a ywate • 
go Rzemiosła w Łodzi uruchamia sze· też w rozmaitych miejscach publicznych. Następny ćzytelnik komunikuj~ że w s.kiei o pomoc. 
relJ kursów. Nie ma si>t;• zresztą czemu dziwić: kinie „Wisła" nad ".'itrażem, naprz'eciwko Jak wynika z powyższego wyjaśnle· 

'Mianowicie w dniu 8 stycznia 1947 r. Niemcy dosyć wyrzi~dzili zła każdemu we.!ścia, znajd11Je się niezamazany napis nia sprawą oświetl~nia ulicznego win· 
uruchomiony zostaje -S-miesięczny kurs Polakowi, toteż najmniejszy ślad PO nich, w iezyku niemieckim. ny zaopiekowa'ć się nie tylko władze, 
dla murarzy, cieśli i malarzy dla kandy- jedno tylko słowo, pguje ludziom krew. Czy nie było dotąd dosyć c;zasn na u- lecz i społeczeństwo, a tvlko wówczas 
datów do egzaminu czeladniczego i mis Dostaliśmy dwa listy od czytelników, suni1~c1e tych śladów znicnawidzonzi może nastąpić poprawa„ w oświetleniv 
trzowskiego. 

4 
poruszających tę sprawę. Jeden z nich ni·cm czyztty, która prz~ niosła nam fische- ulic. 

W drugiej zaś dekadzie stycznia te~ przysffił nam dowód „rzeczowy" w po- rów, Grciscrów, Meissingerów i innych. J d tk" kt. . . . d 
sam instytut uruchamia kursy cila fry- staci ko.perty z napise'm: „StrumPł-Klinik. łotrc)w ? A przecież praktyka pokazuje, że I . e no~ 1• or~ przyc.z~ma1~ st~ o 
zjerów i introligatorów. Schuhgeschaeft „Leo" Litzmannstaót". O- po każdym naszym artykul e n1stępujeJJO- n:sz~zem~. la.mp 1 kradw:zv zarowe~ 

Zapisy przyjmuje sekretariat Instytu- ryginalnych tych kopzrt używa firma ,::: •dan~ ~kkt. 'Yi0c cz~ t tr..:eba konlecz· i osw1etlem_a. uh~z.ne~o. naJ.ezv z. całą bez 
tu przy ul. Łąkowej 4, tel. 192-58 w 1 ~Leonis' przy ul. Piotrkowskiej 56, prowa- nte mt!;:i1erw PH;tnować publicznie fakty i względnose1ą sc1gac 1 oddawac w ręce 
Q:oc;'!;. od 8-ej do 13-ej. ' dzaca svrzedaż obuwia .i orzYimujq,ca do . telro rodzruu? (s) \władz dla najsurowszeJZo ukarania. 

• 

• 
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··~a 111oda leje się i leje ••• Budowa gmac:hu 

Teatru Narodowego w Łodzi 
·Komitet Budowy Teatru Narodowe· 

go w Lodzi informuje, iż prezydent mia 
sta wydał do wszystkich podległych so· 
bie agend, urzędów i przedsiębiorstw 

i co z tego wyszło ?-W tym czasie, gdy biedny lokator szukał ·.po-, ~~:js~~~~c~Ć.pi:~ 0do0k~~~o1~~~Y~P:~ 
l •ł • d fm . wszystkich mteresantow dobrowolne mocy' za wa I SIQ w omu su li dodatkowe opłaty' od obieR'U rachun· 

Pan Józef Bclnarski jest z zawodu niu- Wsiadł więc muzyk w tramwaj' i - - A co pan zrobił? Jak pan Pozbył się ków, zaświadczeft, dokumentów i f.\ P• 
eykiem i jak WSZYSCY prz:!dstawiGiele te- jazda na Jaracza. wody? - zainteresqwaliśmy się. - na fundusz But.Iowy Teatru Narodo· 
g9 zawodu, późno wraca do domu i długo ••• a woda w domu _przy ul •• żwirki s - Jak? w prosty sposób. zrobiłem wego w Lodzi. 
śp.i. A rano, budząc się, lubi długo wpa- leje się~ leje.„ dziurkę w POdłodze i spuściłem ją na dół Wyskość tych opłat jest dowolna1 

trywać si~ w sufit, jak gdyby szuka.i'3.ic Na Jaracza nowa: przeszkoda. Aby się do p. Dymszy, który mieszka P,.Ode mną, nie może być jednak mniejsza niż 
tiatchnienia... . dpstać do komendanta, trzeba mieć prze- na pierwszym piętrze... zł. to.-

Zamiast tego ostatniego jednak, pan pustkę. A dyżurny mi1iojant, gdy usłyszał Nie wiemy, jak zareagował „Dodek" Komitet wierzy, iż za przykładem 
Bednarski, gdy otworzył wczoraf o 9-tej 0 co chodzi, odmówił wYdani,a Przenust- na ten przymusowy tusz. W ka"żdym razie d 

b ł S f . · ś ł „ I k t prezy enta miasta póJ'd"' dyrektorzy, 
rano oczy, zo aczy na 11 1c1e co zgo a ki, bo w takich sprawach nie mofo zamel- o a or z parteru nie przyszedł si~ do nas . 't 

Przerażającego: mokrą plamę, która do- clować do komendanta. pożalić... kierownicy instytucji państwowych, gos . 
słownie rosła '\t oczach! Nasuwa si'ęi tylko proste pytanie: kto podarczych, spółdzielq;ych. kultura!· 

Początkowo myślał, że to halucynacja, Wyczerpawszy już ·wszelkie środki, w tego rodzaju wypadliach, a zdarzają się nych, prywatnych i t.p. i na swoim tere 
upewniwszy si1e jednak, że to smutna rze- inuzyk powlókł sr~ zdesp:!rowany do· do- one dość często, wskutek nieuwagi i lek- nie wprowadzą w życie akcję pobiera· 
czywistość, Pobiegł na górę na J,cie pię· mu. Gdy przybył do mieszkania, sytuacja i"omyślności ludzi, i>owinien interwenio- nia .dobrowolnych opłat od swych inte• 
tro, gdzie mieszka pewna urz~dniczka. była już 0 tyle „wyjaśniona", że POd na· wać? Jeśli M. O .i Straż Pożarna nie -

P B d k Ś 1 Porem wody zerwała się cz"s' ć suf"1tu i "'O· to kto". - resantów, pr.zyczyniając się w ten ~po an e nars i my lał, że o,katorka z 'I " „ 
gór:v. urzą.ctziła pranie, czy coś w tym ro- rla ju~ normalnie spłYW~ła z .góry do mie- A możeby celowe było powołanie do sób do jak najszybszej budowy repre• 
dzaju. Na kołatanie jego do drzwi nikt szkania. życia jakiejś specjalnej- instytucji, czegos zentacyjnego gmachu teatralnego w 
jednak nie odpowiadał. Zrozpaczony mu- - Wody było po kalana - opowiada w rodzaju ,Nadzwyczajnego Specjalnego Lodzi. 
zyk, przybpiony uchem do drzwi. Słyszał' nam pan Bednarski, który bezPQśrednio 

1 
Pogotowia ~a Wypadek Trzęsienia Ziemi Znaczki w wysokośd zł. IO.- oraz 

miarowy bulgot przelewającej się wody. Po powodzi przyszedł się nam użalić do Zalania Wodą Mieszkań itd."?!... ' ceO'iełki po zł. 50.- i 100- można 
Jasnym było, że lokatorka, wychodząc z redakcji. - · -psik- ot;zymać w biur~e Komitetu Budowy 
domu, zapomniała zakręcić kran. / ' d p · h "k (d 

Icotuzrobić? Wyw· az"yćdr"'w1·?,- 1·mbe' r ,. pen·c·11·n . Teatru,ul.Dr.Aama ro~ma aw „ niej Zawadzka) Nr. 11, I piętro, w go-
na !ak' :yżykowny krok mu~yk nasz nie . · dzinach urzędowych. 
chciał się zdecydować. -A nuz go wezmą 1 • 

jeszcze za złodzieja? Odk I · h ł · Ś · · · b. b „ d 
Ale racja! Od czego jest M, O.? Ponie- rywcy eczn1czyc - w a CIWOSCI 1m ru, o • 

waż dom, w którym mLeszka - Żwirki 8 transportowani . zostali do Obozu Pracy 
- leży w obrit::bie 8 komisariatu, pan Bed. . f . . ? . 
narski udał się pod ten adres. . Go_ ma bimber_ uo pemcylmy. OkazuJe z bimbrem, oświadczyła, że wiozła go 

..• a wada przy ul. żwirki leje się na- się, ze w nlektorych wypadkach ludzie dla chorego syna, który cierpi na wątro 
daL. skłonni są przypisywać im wspólne bę. Tadeusz l\arwowski talde chował 

Wysłuchano go pllnie ł o~wiadczo~o właściwości... bimber dla swej · chorej matki, której 
że owsz:!m. n1esz~z~'Ście to jest bezsnrze~ W ostatnich dniach Komisja Specjal- zrobiły się jakieś wrzody na ciele. Po.zd 
cznB ale od tego pr.wcież jest Straż Po- na na terenie Warszawy przeprowadzi- stali również powoływali się na leczni-
żarna · la masową . akcję przeci'Wko „bimbra- rze właściwości bimbru. 

Mu3yk pohie~ł tedy do Straży 1 tam rzom", producentom i handlarzom tego Innego zdania była jedn{lk Komisja 
od początku jął wykładać o swojej trage- artykułu, który pociągnął za sobą jui Specjalna, która producentów i handla-
dii. , niejedno kalect"'o i niejedn<J śmierć. rzy· trucizną wysłała do Obozu Pracy, 

••. a woda w domu przy ut. żwirki 8 lei. Znaleziono Olbrzymie ilo~ci samogo- gdzie spędzą święta, a oprócz tego po 
je się i 1~.ie bez przerwy.„' . · nu. Ciekawe, że każdy z .,bimbrarzy" kilka i kilkanaście miesięcy. 

W Straży oświadczono kategorycznie, podawał jeden i ten sam powód. Stefan 
te to nie ich kom'Jetencja. Gdyby jakiś Czernik z Białej Podlaskiej, u którego Specjalne surowe represje zastosiowa 
malefki pożarek, to tak, czemu nie. ale - zajęto IO litrów samogonu o mocy 91 no też wobec kolejarzy i członków ich 
worla? Nic inn~go, tylko musi to załatwić proc. oświadczył, że schował to dla rodzin, którzy korzystając z bezpfat­
Milicia ,a na.ilepiej, gdy p.oszkodowany siebie, ponieważ cierpi na reumatyzm; µych prnejazdów„ rozwozili bimber po 
uda Si(! do samego ko111endanta. . Jadwiga Zielińs-ka, zatrzymana na ulicy całym kraju. 

.Klepnął ją po obnażonym udzie i prowadzasz mi pan jeszcze jedną dyile-
oświad<:.z:ył z flegmą. tantkę, z którą będę musi1a! zaczynać od 

- No. dobrze!„ . Nogi .ujdą. Spuszczaj początku ... 
kurtynę. A teraz chodź, zaprow1dzę cię - No, mistrzu, nie denerwuj się! -
do naszego mistrza choreografii pana klepnął go po ramieniu dyrektor. -
Alfreda Ziegdeina. Znam twoją inwencję i wiem, że od te-

Pan Ziegelein, trzydziestoparoletni ka go przybytku nie zaboli cię g-k)Wa. 
botyn o zabójczo podgojonych wąsi- - A do diabła! - miotał się Ziege­
kach, ubrany w krótkie spodenki _i fanta- lein machając rękami. - Za osiem dni 

· stycznie barwny kaftan, szedł przed sze premiera, a wszystko jeszcze stoi na 
regiem ćwi c ząc :,·ch girls~. . martwym punkcie! Ten numer położy-

- Raz„. dwa„. trzy ... cztery ... - piał my na pysk! I stracę przez ,tę głupią 
kogucim głosem, , podczas gdy fortepian gęś reputację na.jwię.ksz~o baletmi­
ostrymi kwintami podkreślał rytm - str'za Moabitu. 
Raz:„ dwa„. 'Złym okiem spojrzał na nowo-przyby 

- Przyprowadzam ci, mistrzu, jesz- łą i zapiał znowu. 
cze' jedną nową. - Lenke przedstawia - Właź do garderoby, przebierz się 
mu Ewę Braun. w trykot i stawaj do ,szere~u! 
, - Dyrektorze! - miptrz Ziegelein Tancerki chichotały. Były to prze-. 

podnióSł do góry dłoń z tragicznym pa- ważnie wyl\olejone dziewczęta, które 
tosem - p.an przekreślasz cały mój do- przygmło tu albb bezrobocie, albo 
tych.czasowy pedagog iczny d-0robek! chęć tanich przygód. W sali czuć by­
f ąm ten surow y mater i a ł , który mi do- . Io pot i zapach oliydnie tandetnycb per­
starczyłeś, urobiłem już coś niecoś kosz\ f urn. 
łiQni swo..ie.h nerwów i zdrowia. ~ w nrzy Zręs~ wszys-tkt0 inne bvłm ,bJ tal!l-

• 

detne i budynek i dekorację i numer ta­
neczny, jaki kreować miały uczennice 
„największego paletmistrza Moabitu" 
pana Zlegeleina. _ 

Ewa była zahukana, niepewna. Raz 
wraz gubiła krok. A mistrz Ziegelein, 
stojąc prz.ed szeregiem girlsów, miotał 
się w hist~rycznych komvuls i?ch. 

- Ta druga z brzegu: n'achylić się 
bardziej ku przodowi!„. Nie· jestem aku­
szerką nie wypinaj fak w moją stronę 
brzucha!. .. A ta zaraz obok która jest u 
ciebie noga prawa, a która•lewa? A mo­
że obie masz lewe?„. Na pal1:1szkach! na 
,paluszkach, moje panie!... Jak Izydora 
Duncan!... Na paluszkach, powiadam! A 
ta nowa tańczy z gracją ciężarnej kro­
wy.„ Raz„. dwa ... trzy, .. cztery, 

Mistrz Ziegelelin spogląda coraz 
chmurniej w stronę Ewy Braun. Kole­
żanki jej są juz trochę zaawansowane, 
a ona, mimo szczerej ohęci, nie może 
dostosować się do nich. 

- Nie! - powiada trzeciego dni1a 
zniecierpliwony w najwyższym stopniu 
mistrz. - ty zepsujesz mi cały numer! 
Nie mam zamiaru tracić prz.ez ciebie r~­
putacji jaką , zdobyłem sobi1e na- Moabi­
cie i w całym świecie! Oddaj trykoity -
i precz mi z tej świątyni wzniosłej 
sztuki! 

Ewa Branu raz jeiszcze idzie do dyrek 
tora L-enkego. Ten nie za.pomniał wido­
rzr;ie, że zaprotegował ją Otto Winkel. 
Mruży więc oko i powiada cynicznie: 

- Porozmawiaj z Ziegeleinem w czte 
ry oczy. On nie jest znów taki uparty„. 
Może go przekonasz. 

Ziegelein nie jest rzeczywiście upar­
ty. Ze wszy~tl ; ich jego adeptek Ewa 
Bra~n najwięcej przypomina swqim wy 
ma.dem cliaaw a " ~ ' 

Odczyty 
Za czy przeciw? 

Na zaproszenie Akademickiego Klubu „Po· 
kolenie" Władysław Bieńkowski wygłosi w 
czwartek, dnia 19.12.br" o godzinie 14-tej, 
w sali teatru Wojska Polskiego ul. Jaracza 
27 odczyt p.t. „Za czy przeciw?" 

Po odczycie przewidziana dyskusja. Wstęp 
za zaproszeniami. Zaproszenia dla studen· 
~ów wydaje Sekrntmiat Bmtniej Pomocy Stu­
dentów Uniwersytetu Łódzkiego ul. Jaracza 7. 

i 

lnteligenc~a w obUczu wyborów 
Akademicki Zwiqzek Walki Młodych „ży­

cie" w Łodzi zaprasza koleianki i kolegów 
na odczyt redaktora Stefana Żółkiewskiego 
na temat „Inteligenci :r polska w obliczu wy-
borów", 

Odczyt odbędzie się w klubie „Życia" pny ' 
ul. Piotrkowskiej 48, dnia 21 bm. o godz. 
19-tej. 

marzył przez całe życie pan ba1letmistrz 
Ziegelein, zdobywając czarodziejstwem 
zabójczo podstrzyżonych wąsików· ser~ 
ca kelnerek, kokot i najbardziej zdekla· 
sowanych tancerek. , 

- Widzisz - powiaaa bardzie i mięk- · 
ko - potrzeba ci jeszcze kilku dodatko· 
wych go~zin, ażebyś uzupełniła sw.oje 
braki. Tu, na próbach, nie mogę ci po· 
święcić więcej czasu. Ale dziś wieczo­
rem przyjdź do mojego prywatnego 
mieszkania. Tam poćwiczymy przy 
dźwiękach patefonu.„ 

Baletmistrz rewiowego teatrzyku 
„papy I\ aria" nie skłamał. W jego m1eisz 
kani u znaj.dowal się rzeczywiśbe pa te·· 
fon, ale opodal różowiła się tam rów· 
niH mocno już sfatygowana ~ana·pa„. 

Pan Ziegelein ·miał nie tylko wąsiki 
hiszpa1'rskiego torreadora, ale i - jak 
się to teraz .pokazało - hisz.pański km 
perament. 

- Co pan wyrnbia - zawołała Ewa 
Braun, kiedy roznamiętnio'ny kapłan 
sztuki przyciągać ją zaczął niedwuzna· 
cznie ku sobie. 

- Co pan wyrabia - i odepchnęła go. 
Prócz hiszpa!'iskiego wąsika i tempe­

ramentu mistrz Ziegelein posiadał rów· · 
' nież honol granda z dworu Fili.pa II. 

- Pogardzasz, niewdzięczna moim 
serce, które położyłem ci u stóp?­
pokiwał głową -z bolesną miną. - Mnie, 
który bezinteresownie chciał podcią· 
gnąć się wzwyż i zrobić z ciebie tancer· 
kę, na którą patrząc boska bosonóżka 
Izydora Dooc,an zrozumiałaby, że ona 
sarna podryguje, jak pasikonik podczas 
ostrer;o bólu he1To!·oiJów„. 

Podniósł do· góry obie ręce. 
'.A. „ . 

' 
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Mistrzynie na starcie!!! 
Dwie nasze znane mistrzynie pływackie, 

Krzemińska Stefania i ldziko'Ył'Ska Alina, obie 
r AZS-u staną na starcie w drugi dzień świąt 
BOl!ego N.urodzenia. 

Tym razem jednak nie będzie to start mię­
dzy słupkami nad basenem, a.„ na kobier· 
cu ślubnym. 

Obie bowiem wychodzą za mąż. 
Oby tyllto wystartowały dobrze! ' 
Jaki będzie finisz tych zawodów? Czy po· 

biją nowe rekordy„„ czy tet swych małżon­
ków?.„ 

ZnaJąc silę ' obu zawodniczek, przestrze· 
gam, Jako zawodnik rodzaju męskiego, obu 
małżonkówl -

Obu parom życ~ymy jak najlepiej. Szczęść 
Bożel 

AZS-iak 

Poa oB Sz ivajcaró\'V 
14 : 2 przegrali z Ang.' ą w boksie . 
W Londynie odbył się międzyp'lństwowy' 

mecz plęśctarsld !„prezentacji Anglia -
Szwajcaria. Mecz ten przyniósł wysokocy­
lrowe zwycięstwo pięściarzom Ai::glii w sto· 
sunku 14:2. Jedyne punkty Szwajcaria zda· 
była w wadze muszej przez' swe~{:> repre­
~entant.u Henri Joilvet. Dalsze siecL~1 spot· 
:ań wygrali jUż Anglicy. 

tocy iści O. . S. 
prąco 1h:ie spęt\zm sezon 

Sekcja Motocyklowa DKS-u, Jako samo­
dzielna, powsta:a w czerwcu r.b. Liczy obec· 
uie 217 członków. ?la czele Sekcji, jako prze­
wodlili:zący - stoi Władystaw Grabowsld, 
lednakże duszą Sekcji i właściwym Jel kle· 
townlkiem - Jest Zyg:mut KurgowskJ. 

Członkowie Sekcji, w ubiegłym sezonle, 
brali udział w 12 zjazdach plakie!owych i 
wycieczkach, w 3 raidach l 7 wyścigach na 
lorze źuźlowym. Sekcja pn:ejechaia ogółem 
54Jl72 km, zdeby ·ają_c dyplom dla klubu 
I pierwszą· nagrodę, przez kcil. Wachowicza 
w Zjeźdzle Gwiaździstym do Krynicy. 

W 3-ch raidcch, brało udział 35 członków, 
zdobywając 'I nagród. W wyścig<Ich na to­
rze żużlowym, brało udział 11 członków, zda• 
bywając 9 nagród, w tym Feliks Więcek ty· 
luł Mistrza Łodzi ł 6 nag;ód. Sekcja zorga­
nizowała w dniu 21 l~pca r.b. wid okrężny 
-, 140 km, w którym b. ab udział 51 zawod­
ników. W dniach 14 ,,_. 21 lipca rb. urządzo· 
n.o kursy na prawo jazdy motocyklowej, w 
którym bralo ~dział 84 cz!onków. W dni.uch 
2s- - 29 września r ?. zorganizowano Zjazd 
Gy.riaździsty do Łodzi, oraz wyścigi na torze 
łużlowym. Na zan1kniącie sezonu, dnia 20 
październik« r.b. urz=1dzono v.;yścigi moto­
cyklowe na torze żużlowym __. mistrzostwo m. 
Lodzi. 

Najwięcej nagród zdobyli: kol. Feliks· Wię· 
cek - 6 I ,tytuł mistrza m. ł.odzL Kolega 
Zygmunt Mucha - 3 nagrody I vice mis- -
tizostwo m. Łodzi. Największą llość kllome­
tórw pnejechali: kol. Zygmunt Kuligowski -
3518 km„ koL Bżewski Stefan - 3467 km., kol. 
Trzciński Stanisław - 3371 km„ kol. Iskier• 
ko St.<misław - 2792 km., kol. Wachowicz 
\óaef - 2689 km. 

alne zebrania 
na terenie Łodzi 

W piątek 20 bm. o godzinie 18,30 w lo­
k-alu Polskiej YMCA, Moniuszki 4a, odbę~ 
dZie się pierwsze zebranie ŁOZP. Obec­
n.ość obowiązkowa, iprosimy o punktualne 
~r-z-y;}wcie. 

• * • 
Walne zgromadzeni~ Sekcii K-0larskiej 

Łódzkiego Klubu Sportowego od_będzie się 
w dn,u 20 grudnia 1946 r. w lokalu włas­
IWm pr,zy Al. Kościuszki 85, w pierwszym 
terminie o godz. 18-tej a w drugim o go­
dzinie 19-tej bez względu na ilość obec­
nych, z nast~1pującym porządki,;;im dzien,. 
JWffi? 

1. Zagajenie, 3) WY1bór przewodniczą­
~go i sekretarza, 3. odczytanie sprawo­
zdania, 4. wybór 6-ciu członk6w zarna:du, 
i. wolne wnioski. 

Prosimy o liczny udział i punktuai.ne 
~a 

• 

Dzikie ekspęrymenty pozbatviły nas pewnego zwyc!ęsiwa w Szwecji 
Niewlaściwe zestawienie naszej r~t)fC- tody a Ja Kankowsky. I torytatywnie i z.decydowanie nie powie: 

zentacii pię!ściarski~j (na co w odpowied- Wiem dobrze. że mieliśmy do dysc.izy- - Panowfo, tak uie można. D~ć tego! 
nim czasie zwracaliśmy niejednokrot:iie CJi l~pszych, nie wiemy Jednak di.-LL.'-).;{) I Po \\!Oj nie boksl!.rzy nasi tr zylm~tn:e 
uwagę:) pozbawiło Polskięi zasłużonego :c~ ~o,mi1:i·~t?. Stuprocentowy .. Jrn1Jvda c I' sta11c;li w szranki., SJll)t~:.iń mi uzypaf1st~' o­
zwycięstwa 'w Sztokholmie. v\ ozniak1ew1cz, według 01111111 k<1 p1 nrn wych: dwukrotnw z Cze ::LO'slowacla i 0° 

Eksperymenty kapitana sportowego i :portowego nie mógł być uw„glęr11:(11Jy, 
1 

statnio ze Szwcc;ą. Jedynie h1lko pier0 , 

niezrozumiały upór kosztowały nas w1e!e, bo nie dość czysto \valCi;y'?!? Wożnia-1 wszy mecz z CzcLhosło\\at:j'l był uobrze 
bo zwycięstwo, osiągnięcie którego l"Żało 1\invicz pięknie się sp:!"ał na \Vc;g:·:e..,11 - zorgani70\ ''.liIY i druży11a !Ja!cżycie prz~ra 
w granicach możliwości. Ze wszystkici1 tam nie zdyskwalifikow<ili go, choc>raż ~otow:ma, c!Jodaż to ty? t1~.-, -·sna naitrmł· 
tych nieuzasadnionych rzeczowo ·poc:a,g. '" ;iiki wy~rał. Wygrałby i w S7.tnk:10lmic, j 1::ejszy, bo przypadał na pierwsze mie-
nięć jedynie tylko wystawienię debiutanta ale przecież z;ichciało si?,· próby z l\ntki~-1 siąc(j odzyskania wolności. _ 
Sowińskieg·o opłaciło sit; boksowi pol5kie- wiczcm„. . /ile wt~ :y PZB nic działał, Było to 
mu. R,eszta, którą bez wzgl1ę;du na przyta- Eksperyment z Janowczykiem. na co 

1 
dzie7o łód:d<iego dzln!acza sporfowego 

c:zane racic, przeforsowano do reprczenta- wsz~'s-:y w sposób wi~'cej, lub m111ej zele- I ob. Klimcz<1ka. 
cii, zawiodła i, co ważniejsza, skompro;ni. cydÓwany zwracali uwagę, uważ:1i;1c go I K<1~J1. n~1s~~p11ą imprez~. której natro· 
t1>wala nas -na terenie mi~dzynarodowym. z:; nieodpowiedniego (nawet trcncr Sztalll 1101\r,il PZB, towarzyszył bałaganik, A ttl 

Jest jasne, że do meczów mi~:dzypaf1- nie za wahał się wypowiedzieć 0 rn:n sw,_j . ta 1 o się już prz:rslowiowe. W rewanżo. 
stwowych powinni być wystawiani za- o;-,;nii w sensie n:cg1 t~,r\-i;n:rm) kosztc~ '~'ł \ 'YITI mP..:7.11 ,,_ Czechami wypadek Pis::ir· 
wodnicy odpowiednio prń1gotowani, prze nas utratę da;szych dwóch pimkt6w. A «kiego c!;:i PZB pok do nicsławne~o po· 
de wszysfkim jednak ci, którzy walczĄ afera z Klimeckim, która z bie~!i" n cz· ~11 ;)·su, jak- nie na eży Post• pować z 7.awod. 
fair i po sportowemu, Takich do Szwecii przemieniła się w aierę Arc tacki - Lick, ni!lic·1·, Hóry jest wzorem s 'oriowl'a i 
nie \Vysłaliśmy. fakt dyskwalifikacji aż to już ukoronowanie tych psem:loprzy~u- nicdośc: rnionym przykładem ofiarnn~'!i 
dwó.ch przedstawicieli naszego łYlksn towań. I gJr tyl!rn interes snortu polski::go wch:>· 
~kompromitował nas w oczach zagranicy. Zachodzi pytanie: kto za to wszys~f.:o cizi' w g-rę. . • 
Narzekanie na zbytnią skrnp11latn0ść sę- jest odpowiedzialny i prz::J kim? PZB Turniej slo\1.•i;i'i"lki w Pratlze i org~ni­
clzicgo ringowego jest ostatecznie niczym poczyna sobie niewłaściwie i h.:kc::waż~r zacja pobkici ~kspcdycjj też ma swn:ą hi­
\\'ięcej, jak ośmieszanizm sa1acgo siebie I i;iosy przestrogi, doprowadzając do kom· ;:tor"" Perypetie z wa<>:'1 ck7lw na rrscz 
gdy;i; zbyt wielkimi sportowcami są Szwe. promitacii sportu polskiego na arcilie eu- 7 ~ Szweclq nacl:iJa si~ ('o iilmu ko•>Jicz. dzi. by bez zdania racji zdecyJowali się ropcjskiei. a mimo tego nikt ni:: zai:1icrc- n~;:i;o. 
na dyskwalifikację, Szwedom ti,1 obce me- suje si~ bliżej jego działalnością i nikt an· Za .-wn pracę p1•ln11 p0sw1ęcenh c b. 

Kli1 'ceki cl 'C7-tka 1 się z:: . trony PZB i~o­
ll'.:'.i 'kn\n 11ia w pos•~;::L,, dyskwalri ~l'~!i, 
bo rc1 ,l,,·ł sic; 11~ odwri~~ i odponrJ..!cr1b z io e ż ·e Z. 

Ponowne wyznaczenie mistrzostw szermierczych Polski 
• 0ccnil .. cl7iałalność" PJClgistratury pi~śc'«r· 

skic,L Z ust jego nadły ostre sło\v a :-irnw· 
dy. Ob, Klimczak stał się ni<>~•·yg·idny. 
Usunieto go, licząc. że dyskwai1fif.·acja 
znicchc;ci go całkowiĆie od dalszej wspc'ił­
pr[ij:Y· 

Fiasko mistrzostw szermierczych Polski, I Kraków zawiadomił ł.ódż, że nie przyje· 
jakie miały się odbyć w Łodzi, a na któ · dzie już w poniedziałek dn. 2 grudnia, a Ka­
re ani drużyna Pogoni lt<IIOwickiej, ani też towlce uczyniły to samo w środę dn. 4 grud­
zespół Sokoła krakowskiego nie stawiły się ni<I. W piątek, w przeddzień meczu, ZZK te· 
l żale organizatorów zawodów ZZK (Łódź), lelonicznie zapraszał Pogoń na spotkanie to­
który z tego powodu został narażony na stra- warzyskie, lecz ta odmówiła. 
1.y pieniężne, oparły się• o Polski Zw. Szer· W tym oświetleniu wynika, że pretensje 
mierczy. ZZK są nieistotne. 

Otóż kapitan sportowy PZS dr. Nawrocki 
o<Jłosił oficjalne oświadczenie z którego wy. 
nlka, że pretensje ZZK (ł.ódż) są bezpodstaw­
ne. Zawody te zostały przzę PZS odwołane, 
gdyż ani Kraków, ani Sląsk nie mogły w 
nich w tym texminie wziqć udzialu. Oficjalnie 
:iawody o mistrzostwo wyznaczone były na 
30 listopada I t' grudnia rb., lecz ł.,ódź dwu· 
krotnie na dw<I dni przed terminem odwoły· 
wała zawody w ciągu roku (w czerwcu l lis-
topadzie). · 

,,, 'f. • 
Szermiercze mistrzostwa Polsl!I wyznaczo­

r,o na nadchodzącą sobotę i niedzielę. 
W scbo!ę o godz. 17 w s.'lli YMCA odbę­

dą się zawody w szbll, w niedzielę o godz. 
10 - w szpadaie, a o godz. 17 - we flore· 
cie. Udział w spotkaniach zapowiedziały 
zespoły: Pogoni, Sokoła i Łódzkiego zzu:. Po­
za konkuresm wysiąpi ..,;;. WKS Legia w związ 
ku z wyjazdem do Paryżo na szermięrcze 
mistrzostwa wojsk alianckich. • „ • • SC 

M~(fz ze Szwedami. dobrze zap•:o;any 
w hipotece boksu europejskiego, dawał 
nam możliwości - po niepowodzcni1ch 
praskich - poprawienia opinii i wywal­
czenia pozycji zajmowanej przed wojną. 

\,Yymarzoną okazję straciliśmy, a ta„ 
kie niz czi:;.sto zdarzają, się w .sporcie. 
Mogliśmy odnieść zwyciię1stv.ro. a tymcza­
sem musimy się zadowolić zaledwie wy. 
nikiem remisowym. 

Obóz nizzadowolonych milczy. Milczl) 
okrQgi, lecz, co dziwni.ejsze, milczy i wła­
dze nadrz.ę,dne, nie wykazując specjał· 
nych chęci do ·ukrócenia tcJ „dzia':aln<r 
ści". , 

u 
istrzostwa , lódzi przeprowadza się w błys awicznym tempie 

W Lodzi po pierwszych przymroz- miast w dalszych dwóch tere jach ho- $potkań i w poniedziałek też będzie' jui' 
kach; natychmiast przystąpiono do urzą keiści ŁKS rozegrali się i całkowicie Ófi\jalnie wiadomo, kto zdobędzie tytuł 
dzenia toru hokejowego i rozgrywek mi opanowali sytuację, strzelając niemal mistrza okręgu. 
strzowskich. • ' - dowolną ilość bramek. HKS nie wytrzy Swięta Bożego Narodzenia upłyną w 

Do mistrzostw zgłosiły się zaledwie mał tempa. Graczom zgierskim starczy Łodzi rówilież pod znakiem hokeja na 
cztery zespoły, przy czym na jeden łódz ło sił tylko na pierwsze 20 minut. Jodzic. ŁKS sprowadza do Lodzi na dwa 
ki (LKS) przypada aż trzy zgierskie. Łupem bramkowym podzielili ~ię: mecrn 1cspół torui'iski, Pomorzanin, na­
ŁOZHL· postanowił, nie tracąc czasu, Król - 4, Czyżewski - 3, Głow;icki - tomiast prnjektowany występ hokeistów przepriowa,dZiić. w możliwie najszybszym 2, Łapczyński - 2 i Metternich - 1. I szwedzkich, awizowanych przez' byłego 
tempie rozgryw1ki o mistrzostwo okrę· 1 Najlepiej zagrśli w ataku Czyżew- trenera ŁKS, Cajslera, stoi pod znakiem 
gu. Związ.ek ma H!atwione zadanie, ski. a w obronie Metternich. Trz,cba zap.ytania. Okazuje się,/ że Polski Zw . 
gdyż udział drużyn w mistrzostwach wyjaśnić, że Czyżewski otrzvmal już Hok Lod. do dnia dzisie}szego nie ra­
jest nieliczny. , I zwolnienie z pozna1'iskiej Lecliii i ma czyi odpowiedzieć LKS na zapytani~ . W ciągu bież. tygodnia będą rore- prawo gry w barw;:ich LKS, Wvniki po- czy wyrazi on swą zgodę na sprowadze 
grane spotkania pierwszej kolejki a w szcz.E'gólnych tercji I :O, 4:0 i 7: 1 dla nie szwedzkiej drużyny. 
nadchodzący poniedziałek przewiduje tKS. Postępowanie takie jest co najmniej 
się rozpoczęcie meczów rewanżowych, W dniu dzisi~jszym odbędzie siq dru(!i ni,cwlaści~re. Spodziewać należałoby się 

Na pierwszy ogień poszły zawody mecz bokejowy o mistr:wstwo na lodo- raczej odpowiedzi niezwłocznej, nawet 
LKS - Hl(S (Zgierz). Mecz odpyl się wisku LKS o godz. 18. Drużvna tKS telegraficzne), a tu tymczasem upłyną! 
na l?dowisku ŁKS ze znacznym. opóź- zako1'iczy w piątek spot-kaniem. Z€ zglet- przeszłe tydzień, a Kraków milcz,y jal<· 
nieniem spowodowanym zepsilciem się skim klubem Włókniarz, W sooote l nJe, zaklęty. 
instalacji świetlnej, zbytnio przeciąża. dzielę zagrają zgierskie druźvny, nat,o- Prawdopodobnie z przvjazdu Szwe· 
nej. Dwucyfrowe zwycięstwo odniosła miast ŁKS wyjeżdża do Poznania na za dów trzeba będiie zrezygnować, ,gdyż drużyna LKS, która tylko w pierwszej wo.dy towarzyskie z Lechi<J, W ponie- l na załatwienie <tt.aJszych formalności ni• 
teEcji Rapotkała ęewien opór. N ato- działek 1'KS i:.ozj)oc1zn.ie drll.llia. lrolejH st~~ a.z~ 

.J 

• 
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Dokąd dziś · pójdziemy 
PAN'STWOWY TEATR W.P. 

"Dziś o godzinie 19,15 opera Wojciecha 
~c.gusławskiego z muzykq Jana Stefaniego 
„Cud mniemany czyli Ktakowlacy 1 Górale" 
w inscęnizacji 1 reżyserii Leona Sch1llera. 

TEATB KAMERALNY, ul. Daszyńskiego 34 
Dziś i dni następnych o godz. 19.15 

współ02esna komedir ). Anouilb'a „SPOTKA­
ŃIE" (Le rendez-vous de Se1 lis). 

1m1111111111111111111111111m OGŁOSZENIA DROBNE 11111111111111111111111111111111 

1111111111111111111111m111111111111111 Lek~rze m1111111111111111111111111111111111111 
-----------------MOTOCYKL - sprzedam DKW - 350 wzór 

Nz - 1944 prawie nowy - na cboqzie. Tel 
224-96. al. Kościuszki 67. Dozorca. 12898 
CHOINKOWE ŚWlECIDEł.KA poleca i małe 
numery wytwómla wyrobów szklanych. Ce­
ny fabryczne, Piotrkowska 112-19. Do dzie-

' )DSTĄPIĘ sklep z aieszkaniem wia(iomoścł 
Lipowa il. 13011 
POKÓJ z kuchnlq - z wygodaml pi~1ro front 
- ·zamienię na trzy pokoje z kuchniq (za 
remont · zwr6'cę) Wi'Jdomość tel. 278-16 od­
godz. 4-6 po południu. 13018 
MAGAZYN duży na butelki z boc~nicq kole­
jową poszukuję na Chojnach lub inne Rzow­
ska 2 tel. 132-28. 12853 

Dr. B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner­
wowych i seksualnych, przyjmuje od 3 do 5 
Kopernika 6. tel. 186-00. 12944 
LECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Nr. 3 
Porady C'!mbulatoryjne l dome>we lekarzy spe-

wiqtej wie.-:zór. i22s1 1111111 Zagubione dokumenty mnm I 

Kas-a czynna od 1-0 do 12 ' i 
Tel. 123-02. t 

cjalistów, przyjęcia 10-19, tel. 216-48. 
od 15. 10998 

MEBLE - Sprzeda:/; - Kupno - Z':Imówienio: 
- Zamiany. Łódź, Piotr~owska 275. dalar 
Bernacki. 11637 

i SKRADZIONO .portfel oraz palcówkę, kartę re• 
jestracyjnq RKU Pabianice, leg ZZ na nazw. 
Rzeźnik Antoni, Francisz·ka 42 - 1 12928 
SKRADZIONO por\fel, zaświadczenie repatria­
cij z Rosji na nazwisko Cienkonóg Szmul. Ła­
skawego znalazcę proszę o zwrot nod ad­
res Zawadzka 17 m 43. 12798 
ZGUBIONO akt ślubu cywilnego Smigielskie­
go Tadeusza. Bai;ikowa 21. 12800 

·ZAGUBIONO kartę rejestracyjnq RKU Łódź 

TEATR TUB 
12560 Dr med LUTOWIECKI JERZY, choroby skórne DO SPRZEDANIA °§lusamia i szlifiernia z urzą­

dzeniem wiadomość ul. Ceglelnian<:i Nr. 10 
m 18 od g. 17 do 19. 1289 
.NA GWIAZDKĘ: Patefon i płyty z firmy Me 
le.diafon, 6-go Sierpnia 23. 1217 
·MEBLE sypialnie stołowe, leżaki, sztuki po 
ledyńcze gotowe i :na zamówienie oraz na 
składzie meble biurowe. Poleca Izdebsk 
Piotrkowska 31 m 2 front I piętro. 1159 
SWIĄTECZNF.: karty, sz<!>pki, makatki, bibułk .... 

Dziś i 'dni następnych „PAN DAMAZY", 
arcydzieło naszej literatury realistycznej, Ji:,„_ 
medil ukazujqcej typowe postaci.e szl'Jchec­
kiego świata złemiańskiego, w stylowych 
dekoracjach i kostiumach O. Axera, z ~ubi­
le.uszowq kreacjq Zelwerowicza w roli tytu­
lowej. 

TEA TB „SYBE"7 "", Traugutta 1 

Dziś i codziennie komedia muzyozna Z. 
Gozdawy i W. Stępnia p. t. „MOJA ZONA 
PENELOPA" z udziałem całego zespołu „Sy­
reny". Początek przedst. o qodz. 19.30. Ka­
sa czynna od godz. 10-13 i od 16. Tel. 
. 2-,70. 12262 

T.FATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
D:zJś i dni następnych wesoła, melodyjna 

operetka F. Lehara „Miłość cygańska" 
Poczqtek. o godz. 19 punktualnif- Bilety 

\\Fczefaiej do nabycia w księgarni przy ul. 
Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17 w kasie 
teatru. 13033 

TEATR „GONG", Połudnlo'7a 11 
„Danina Humol1,l" z Dymszq i Gieraslń-

akim. Początek o godz. 19,30. 12937 

l""'"'""~:;:~:::~·!·:~~··f.:·:::-i 
~ w łodzi Naftowa l jako organ gospo- g_ 

i darczy Ministerstwa Aprowizacji i H~n- : 
: dlu na ódcinku obrotu ryb, URUCHO- : 

Il MIŁA na terenie m. Łodzi własne sklepy =-===-: 

detaliczne w następujących punktach 1 • 

Przy ul. Gdańskiej Nr 7 
~ Przy ul. 11 Listopada Nr 136 ~ 
~ Przy Placu Reymonta Hala Ge- ~ 
~ yera oraz dalsze 2 sklep'r kon-
~ sygnacyjne: 
~ Przy uP.. Piotrkt>wskiel Nr 196 

I: Przy ul. Rzgowskiel Nr 37 
Cena hurtowa za karpia 

~ zł 200.~ za 1 kg. 
f Cena detaliczne! w własnych 
: skłep~ch po 
§ zł 250.- za 1 kg ~ 
~łłłłlłł1Mllłllłl4,Ulłllll lo!llllf1!1111Ułl1111UU l ~ l łł llllltl11UIUCH~.tun ... .wu1 „ 

W POCZEKALNI przy Placu Leonarda 
zost<:iwiono 15.12.46 teczkę ze świńskiej 
skóry, e9łtq, zawierającą buty damskie, 
pelerynę oraz różne akta. Uczciw~go 
znalazcę proszę o zwrot za wysokim 
wynagrodzeniem. Pabianice, Moniuszki 
il9. Józef Grala:. 13034 

pw•KłlłllłłłlllłlłllllłłłUU l łll~łlllUUIUlłUHIUUlłlłlllll ... JllUU11HllHUUt: 

i Ogloszenię · 
! 

Ubezpieczalnia Społeczna w Kaliszu 
zatrudni od zaraz- w Sanatorium dla 
dzieci: 

I 
i c a} dyplomowaną pielęgni·a:rkę sa„ I motną; 
l b) 2 nauczycielki - wychowawczy­
- nie samotne. 

I Podania wraz z ogólnie wym':rgany­
: mi odpisami dokumentów należy skła-! 
~: dać do Dyrekcji Ubezpieczalni w Ka: 

liszu ·ur. Kościuszki 6. 

i Warunki: utrzymanie, mieszkanie 
~ słu~owe oraz wynagro<;lzenie w go-
: tówce 3.500 zł. ' 
~ Dyrekcia : L ......... , ...... „„.„.„UllUUUlłłlUllłłlllfJłlllłllUllUllłlUUllUUUlltłlllł: 
11m11111 Zaofiarowanie pracy 11111111111 

POTRZEBNA pomoc domowa od zaraz. S"t. Ja­
racza IS +- 44. · 12901 
FRYZJER męski potrzebny na stałe od zaraz. 
Żwirki 20. 13014 
POTRZEBNA pomoenica domowa. Radogoszcz, 
Sonińskiego 48 m 4. Zwrócę koszty tram­
""aju. 12850 
~BORANTKA iiotrzebncr do Fabryki Ćhemicz 
nej Scott i Bowne pod Za.rządem Państwowym 
ł.ódź, Dr&W'Ilowska 43 - 47. 12902 

REDAKTOR NACZELNY: K. BOG~SŁAWSKI 

D-0116€9 

1 weneryczne, Legionów 9, przyjmuje 3-6, 
tel. 156 .10. 7945 
"or med. I. VOGEL ze i..wowa - specjalista 
chorób kobiecych i ak~szer, przyjmuje, ul. 
Narutowicza 4, tel. 260-92. 7936 
-Dr. KCWALCZY.t( JEBU. Choroby skóme-l 
, weneryczne. przyjmuje Żerotnsldego 41 - l, 
. 3-6, Tel. 150-53. 7883 
Dr KOWAL'SKI MIECZVSŁAW, specjalista 
chorób skórnych I wenerycznych. Al. I Maja 
_Nr 3. przyjmuje 8 - 10, 3 -- 6. 7886 
Dr ŁOZA F.MIL, spec'alista chorób skórnych, 
wenerycznych, przyjmuje od ' 3-6. tel. 179-56 
Sienkiewicza 34 11136 
'nr. m9d B. TÓŁCZYŃSKI, specjalista chorób 
uszu, ncsa i gardła. Sienkiewicaa 37, przyj-
.muje odziennie Qd i-3 i od 4-6. 9652 
Dr LENCZEWSKI - choroby kobiec;-r-;;ku· 
szeria, obecnie !:.ódż, ul. Sienkiewicza ·51, 
godz. 3 - 7 :et. 181-4~ 7,884 
Dr. MIRSKI, choroby kobiece, Żeromskiego 37 
tel. 257-23, 93 lS 
Dr med. SIEŃKO KSAWERY specjalista chorób 
skórno-wenerycznvch Przyjmuje ul. Kilińs­
kiego 132 . goqz. 12-2 4-6. 8376 
Di REICHER'. ___ Specjallsta chorób wenerycz-
nych, Poludniowa 26, przyj. 2-S. 8076 
Lekarz-dentysta ZOFIA BALICKA. - Przyjmuje 
od 10-13 i od 16-19, Moniuszki Il, ll pię­
tro, tel. 151-15. 7943 
Dr med. S. 2UBAKOWSK1 spacjalista chorób 

' skórnych, wenerycznych moczopłciowych 
Piotrkdwska Nr 33, godz. 12-1 i 3-51/2• 8366 
D~ RA-TAJ-2URAKOWSFA specjalistka chorób 
skórnych„ wenerycznych u kobiet, kosmetyka 
lekarska. Piotrkowska Nr 33, godz. 12-1 i 
3-51/2. 8367 
Dr PlWECKI ALEKSANDER, choroby we­
wnętrzne, Piotrkowslra 35 przyjmuje 3-6. 
Dr. med, ROCH DOMOBAD WOYNO, choroby 
skórne i weneryczne, Pomorska 7. Kobiety 
3-4, mężczyźni 5-6 pp. 12153 
Dr Ł. R02YĆRl.-specjali;tcr chorób kobie­
cych l akuszerii_ uL Legionów •9. tel. 166-?.9, 
prz fmuje 1-6. 7881 
Dr. MIKOŁAJ BORN,TEIN akuszeria, gineko­
logia, T~augutta 9. __]E~ 
Dr. SWIFCU:.O ADAM, choroby kobiece i aku­
szeria. Zawadzka 38, g_o?.:· 4-6 9528 
Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
sk6rne i weneryczne, Piotrkowska 109 m 6. 
Tel. 138-52. 7879 
AKtJSZERlf A-Woltasiewłcz. abl:turlentka War -
f'Zawskieł Kliniki ;nofo; ora Gromadzkiego 
przyjmuje - Pomorska 43. ----~,,..----8~ 
AKUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abitu­
rientka Warszawskiej Kliniki prof. Gromadz­
kiego przyjmuje Zacnodnict 52. Telefon 151-76 

llllllllllllllll Kupno - sprzedaż lllllllllHlll li 

i 

SPRZEDAM bryczkę Pomorska 34/36 w por­
tierni. 12806 
LICHTARZYKI CHOINKOWE efektowne i trwa 
łe. Poleca hurtowo i detalicznie. Wytwórnia 
Galanterii Metalowej Zachodnia 47. 12900 
KUPUJEMY złom srebrny w każdej -ilości (prze 
dmioty srebrne, monety) płacimy najwyższe 
ceny. Laboratorium Chemiczne Pl. Wolnośc 

2 m 2 na lewo w podwórzu 8 - 3. 1283 
SŁOJE szklane, bułeiki do -piwa, octU, ap!e~z 
no eorzsdaje w· partiach w l\Tonowr..:h i n1n.ie 
5Z"Ch. Zamówienia kierował: tal. 132-28. 

5 

-
l 

• 1 

1~83 .,; 

J KUPUJEMY złom srebra (monety) w każde 
i!oścl LaboratÓrium Chemiczne pl. Wolności 
2 m. 2 w podwórzu na lewo parter ---y KUPIĘ obrazy, srel;lro w każdsj ilości, dywan 
perskie, ramy nawel używane.' Ocen 
obrazów „Dom Sztuki''. Piotrkowska 84. 1057 
GUSTOWNE sukienki, pilotki, szaliki po na) 
niższych cenach poleca „Powiślanka", Na 

a 
7 

-
-
2 rutowicza 40, tel. 260-58. __ 1_2~ 

-
" 

9 

SREBRO, złoto-złom. Kupuję. płacę najwyz 
sze ceny. Zakład zegarmistrzowski „Omega 
Piotrkowska 4, te1 l.41-64. 1049 
J\ADIOAPARATY, fotoaparaty, klnoaparat 
telefony. motorki, każdą radiowq lamp 
różne przyrządy i narzędzia ku}!luję - sprz 
daję ::_ zamieniam. Gdańska 17. Księżnia 

Y• 
ę, 

e 
k. 

1203 5 

5 

-
o 
-

i. 
4 na nazw. Pi'aszczyński Marian; żwirki 10 . 

12999 

-
-

kolorowa, lameta, st<:iniol, kalendarze, ściah SRADZIONO portfel z ,różnymi dokumentami: 
ki, ceny hurtowe, poleca: „Składnica Biu :o legitymacjq; służbową, leg. Ligi Mors~ef, 
wa", Łódź, Piotrkowska · 69, tel. 116-60. Pro-1 Związkó"IJ. Zawodowych, kartę RK? oraz r6zne 

· · 1· ' 1 I L838 ważne dokumenty i 1200 zł. gotowką. Uczci-wmc1a za 1czeme 
• 1 ... · kt ł han wy zanalazca proszony jest o zwrot dokumen-DOM willę p_ac o~··e przemys owy, - t ć 

' ' ' · 1 er · t ku tów i legitymacyj, gotówkę proszę za rzyma • dlowy, gospodarstwo ro ne, ogro ruc wo, -
pimy :____ sprzedamy. ]3iuro pośrednictwa, Plac 
Wolnoaci 6 m 4, godziny: Il - I, 4-6. 

12979 
MASZYNA do szycla Singer . okazyjnie do 
>przedania ul. Rokicitska 35 m 18. 12!)67 
MEBLE w dobrym i złym stanie kupuje sto-
lornia, Krasickiego 3 przy R~owskie•j (przy-
stanek Piaseczna). 12968 

' ZMECHANIZOWANE zabawki: koleje elektry-
czne, fabryki parowe, kinoaparaty z filmami 
natychmiast kupimy - Legionów 25a skład 
~-abawek. 12959 
MOTOCYKL „100" sprzedam.' Legionów 25a 
telefon 183-65. .... 12970 
LALKI, zabawki, ozdoby c'hoinkowe. Firma Fe, 
Jjks Bem - Legionów 25cr 12971 
SPRZEDAM radio 3 lampowe Gazowa 7. }as-
kuła. 12972 
SPRZEDAM psa czyst;j r~sy „Acker-.Spaniole" 
cz.arna-biały. Wiadomość Lelewela 20-1. 
Chojny. ' 12973 
ImPIĘ dywan perski. Zgłoszenia z · podaniem 
wdzaju, rozmiaru i ceny do Administracji pod 
„Perski". 12974 
SPRZEDAt.'I maszynę restaumcyjną „Express-;; 
vviad: Ruda Pabianicka, Żwirki 76 m 11. 

12975 
BIŻUTERIA, ZEGARKI, wyroby złote i srebr!le 
n:ijtaniej w „Okazji" Kilińskiego 47. 12976 
FOTOAPARAT, lornetkę, projektor, sprzed.as.: 
- kupisz najkorzystniej w „Okazji" Kiliń-
o;:kiego 47. 12977 
F1LATELI$TYCzNE znaczki, zbiory, kupn.O-:: 
sprzedaż w „Okazji" Kilińskiego 47. 1'2978 
RADIO trzy zakresy fal. Sprzedam 11-go Lis-
top~da 148, Piotrowski. 13029 

llllllllillil!llllllllllllllllll R ó ż n e lllllllllllllHlllllllllllllllll 

JEDYNY w Łodzi Foto-Automat wykonuje 
zdjęcia legiiymacyjne tanio i szybko. Naru-
towicza 8. -11969 
NAP:f.AWJAM bez ~lad u wszelkiego 
~odzaju tiszked:>onq gCltderobę. Łódź, Sród· 
minjska 23 m. 2. 9008 
PRACOWrIA kożuszków zakopiańskich przyj-
muje wszelkie_ roboty, . Łódź. Wschodnia 50 m 
10 wejście w podwórku na lewo. 12909 
ZDJĘCIF legltymacy1ne, amatorskie wykonu. 
ję w tym samym dniu. Legionów l. 8772 
1'.IlAWlEC specjalista, bryczesy i spodnie szy 
je tanio i prędko Jaracza 14 m 45 dav:. Ce-
gi~1r)c.:n.a'. J'.!020 
PIES mieszaniec wilk zaginqł wczoraj. V'labi 
s;ę „Baj bus": Odprowadzić za wynagwdzc-
niem ul. Fałata 11, Ulman. i302S 
Tł.UMA CZ PRZYSIĘGŁY PIOTRKOWSKA.IM 
front Rosyjski, Angielski, Hiszpański, Fran-
cuski, Niemiecki. Uwierzytelnianie odp:sów. 
Podania, porady w sl"Uwach emigra:cyjnych. 

- 130?S 
Jł!łZYBŁĄKAt. się chart Pomorska 154. Brzusz. 
czyński Kazimierz. 13027 
PRZY&ł.ĄICAł. się pies wilk. Do odebrania 
Zgierz 1 Maja 65. 13028 

llllllllllllllJlllllllllllllllll Lok a I e llllllllllllllllllllllllnllllll 
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ODSTĄPIĘ lub zamienię lokal i dwa pokoje 
z kuchnią przy bazar.ach. Wiadomość : Zgier-
ska 38 m 97. 13015 
ODSTĄPIĘ pokój mały dl<:i studenta za pomoc 
w nauce przy skromnej rodein!e z oddzielnym 
we'ściem. Adres w Redakcji. 13016 

s zmlgiel Wład. Łódź Kochanowskiego 21/23. 
13000 

z ŁODZIEJA, który wyciął mi __pugilares dn. 
7.12. bardzo proszę o zwrot dokumentóv1 
1. Daszyńskiego 6 m 6, A. Libo. 13001 
NIEWA2NIAM: dowód akm;iemicki na nazw. 
urzyńska Brn.nisława, Ł9dź< Żeromskiego 43. 

1 
u 
u 
B 

13002 
2. 
c 
AGINĘŁ:A leg. tramwajowa na nazw. Bogdan 
zerwiński, Łódź, Radwańska 24. 1301)3 
KRADZIC!>NO 2 karty ewak\.lac;jne, zaśw1a:d· 
zenie z PUR odpis gospodarki, protokół I 

ospodarki na nazw. Ośka Janina· - Ośka 
iotr, St~rowa Góra p-ta Rzgów gm. Gospo­
arz. 13004 

s 
c 
g 
p 

d 

n 
k 

UNIEW AZNIAM legitymcicj ę szkolnq NI ii9i 
a nazwisko Milczarczyka Grzegorza. Piotr• 
owska 7. 13005 

k 
n 
k 

UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę wojskową. 
artę rejestracyjną RKU dowód oso:Jfsty na 
azw. Jakslon Józef, Nowe Chrósty gm. Mi­
ołajów pow. Brzeziny. l'.l006 

ZAGUBIONO palcówkę leg. ZZ,. kartki ży- - -
n~śc\owe 91ud7.\eń \ 11\yc:z.eń ncr nazw. Zdc:t• 
nowska Anna, Łódź Limanowskiego 69 - 5. 

1:?"97 
SKRADZIONO palcówkę oraz fotografią; ;i'(j 
nazw. Bechtold Bronisława, Ban:lmskkgo 19 
m 22. Uprasza się o zwrot za wynagro ;i..; '.l­
niem, 13008 
SKRADZIOŃO damską torebkę dwie ken~iror: 
y na nazwisko Petronela i Teresa Bogdańska 

Kaliska 20. 13009 
UNIEWAŻNIAM skradzioną ksiqżkę wojsko~ 

ł 

' 

6 krzyży walecznych!.- kartę repatriacyjnq na 
nazw. Ryżewski Jan i Ryżewska Hcle:na, Dol­
ny Sląsk pow. Jawor poczta Rc: : ~cha k9l. 
Dzierzkowice 32. Proszę o zwrot dokumehtów. 
__________ ..;_ __ ...__ --.. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
dziejski kwiat"_ 

„Czaro-

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Ulica Zfo­
czyńców". 

ADRIA (Marsz. Stalina - Główna) - „Ulica 
Złoczyńców". 

•TATRY (Sienkiewicza "40) - „Dzisiaj f 
zawsze11

• 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - Zamieć 
śnieżna." 

TĘCZA (Piotrkow2ka 108} - „Panna bez 
posagu". 

BAŁTYK (Narutowicza · 20) -:- „Korsarze 
północy" 

HEL (Legionów 2/4) - „Zamieć śnieżna". 
STYLOWY (Kilińskiego 124) - ,,Blaskl l cle 

nie życia kobiety". 
WŁÓKNIARZ (dr. Próchnika 16) - „Jaśni~ 

pun s~o!er" 

ROBOTNlK (Kilińskiego Nr 178) - „Stra­
chy". 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76/78) ~ 
„Panna bez posagu". 

REKORD (Rzgowska 2) „Dorożkarz 
Nr. 13" 

BAJKA (Franciszkańsku 31) - „Jadzia". 
WOLNOśC (Napiórkowskiego 16) - „Wiel 

ki przełom". 
ROMA (Rzgowska 84) - „Zaklęta nan:e­

czona". 

ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) - „Szary 
Lord". 

SWIT (Bałucki Ryn.;k , 5) - W okowach 
lodu". 

OŚWIATOWE (Rzgowska 94) Film am~ 
kański 1 li wojny światowe.) p. ł. „Dmqa 
do zwycięstYfct"l 

Adre~ Redakcji 1 Adm;nistracji : Łódź, Piofr~ow'ska I02a. Te lefony 129· 13. 137 .47 
Redaktor przy im u Je codzieo!Le od godz_ lf:i-18, tel. 112-60 

Wydawca : Spóldzi elo1a Wydawaieza 
•. EXPRESS ILUSIROWANY .... , 
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